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Rok VI. d iEZALEŹ it r  ORGAK DEMOKRATYCZNY,
5 lir. II (2̂ 6)

Przed Program  zjazdu delegatów. S jed- 
n o e m ia  Pracy W s i i

Odbywa się o". ś w mszem idjc •- 
cie ogólno-polsk1 zjazd Zjednoczenia 
Pracy W si i Miast. Pod powyższą 
■azwa dokonało się w roku ubie­
głym zjednoczenie dwóch przez pe­
wien czas odrębnie istniejących or- 
ganizacyj politycznych: Związku Na­
prawy Rzeczypospolitej i Partji Pra­
cy. Obie te organizacjo stanowiły 
główny trzon lewej połowy Bloku 
W rpólprecy z Rządem w St 'mio i 
Senacie i połączenie się ich było 
nader potrzebnym i dodatnim .ob­
jawem konsolidowania się elemen­
tów demokratycznych, stojących' na 
gruncie współdziałania z rządem po- 
mpiowym

Fuz;a Par ji Pracy i Związku Na- 
prawy Rzeczypospolitej dokonała się 
nie bez dużych trudności, nie tyta 
ze względu na rozbieżności, jakie 
oczywiście musiały w pewnym sło- 
pmu dzielić te orgntuzaeic, i = z po­
wodów zewnętrznej nStury polega­
jących na tem, że konsolidacja zbli­
żonych do siebie grup na pewnej 
platformie programowej wewnątrz 
•bozu pomajowegc, zdawała się 
wzbudzać tu i ówdzie obawy co do 
wpływu te< konsolidacji na spoistOLĆ 
bloków współpracy z rządem. Oba­
wy te okazały się najzupełniej płon­
ne i po pokonaniu prze sciowych 
trudności powstała w Polsce nowa 
•rgun.zacja polityczna, reprezentują­
ca obóz demokracji polskiej, dążąca 
wespół z rządem do zrealizowanisi 
wielkiego planu przekształceń'1 pań­
stwa i oparcia jego rozwoju na sil­
nych i trwałych podstawach

Cechą bardzo korzystną, odróż­
niającą Zjednoczenie Pracy Mai 1 

Miast od innych stronnictw polity­
cznych w Polsce ,-żst co, że posia­
da ono bardzo szeroką platformę 
ideową, na której mogą się ^mit ■ 
cić ludzie lub grupy o dość różnej 
psychice poetycznej. Stronnictwa po­
lityczne nie powinny być ciasnem 
podwórkiem. Part,* niemieckie i an­
gielskie łączą w  sobir ludzi o dość 
znacznie różniących s-ę poglądach i 
skala pomiędzy lewem a prawem 
skrajnem skrzydłem w nienneckiem 
centrum i w angielskiej part, kon­
serwatywnej iest ogromni Dla je­
dnolitości partu wystarczy, uby te 
różnice nigdy me przekształcały się 
w przeciwieństwa-

Uważamy za bardzo słuszne, że 
organizacje o charakterze ogólno- 
państwowym urządzają swe zjazdy 
aie w stolicy, lecz w znaczniejszych 
miastach Polski, będących ośrod­
kiem życia pewnych prowincyj czy 
dzielnic i w historycznej stolicy. U- 
możiiwi to poznanie się, zrozumie- 
aie i określenie wzajemnych sto­
sunków miejscowego społeczen 
stwa ze sztabem organizacyj, pro­
wadzących politykę ogoino-państwo- 
wą. PaÓ9two polrkie nie jest orga- 
r ’zmem ednolitym i ta jednolitość 
bynaimnej mu do szczęścia po­
trzebna nie jest. Składa się ono z 
kraiów, których rozwój historyczny 
odbywał 6ię w różnych warunkacn, 
w róznem tempie i po- wpływem 
różnych czynn ki w. Najlepszem ze­
spoleniem dzielnic Rzeczypospolitej 
jest zapewnien*e każdej z nich mo­
żliwości takiego wszechstronnego 
rozwoju, który odpowiada miejsco­
wym warunkom, miejscowym tra­
dycjom i miejscowej psychice. Nie 
zewnętrzne formy są wyrazem jed­
ności państwowej, lecz pełny i nor­
malny rozwój wszystkich właściwo­
ści krajowych, połączonych i zwią­
zanych jedną wspólną dla wszy­
stkich cenną ideą państwową. Posia­
damy i pielęgnujemy w Wilnie w ie­
kowe tradycje wielkie; twórczości 
dziejowej. Tradycjom tym pozosta­
liśmy wierni i sadzimy, że pomimo 
niesprzyjających obecnie warunków, 
wkład nasz w kształtowaniu i 
tcalizowamu nowej idei państwowej, 
godnej dawnych zasad polityki Ja­
giellońskiej nie pozostania bez śladu 

Demokracja wileńska jest czę­
ścią całej demokraci' polskiej Ł ą ­

czy nas przeto to wszystko, co jest 
psychicznie wspólne demokratom 
wszystkich krajów. Społeczne i go­
spodarcze podstawy programu Zjed­
noczenia znajdują u nas zupełną 
aprobatę. Kwestja ustroju Rzeczy- 
pospolhej nie jest jednolicie spre­
cyzowana w programie Zjednocze­
nia: są tam zwo*ennicy ustroju t. 
zw. prezydencjalnego, są równier 
zwo1 :nnicy zachowana zreformo­
wanego ustrój 1 parlamentarnego. 
Jesteśmy bliżsi tej drugiej grupy- 
Naoze stanowisko w tej sprawie 
pokrywa się w ogólnych zarysach z 
Zasadam sformułowanemi w arty­
kule redakcy>nym „Drogi" (Nr. 9) 
p. t. „W  przededniu zmiany kon­
stytucji". :p. ,sjs

Sądzimy, że wobec zagadnień, 
co do których zachodzą pomiędzy 
nami a Zjednoczeniem większe 
różnico zapatrywań, znaleźlibyśmy 
w jego łonie poszczególnych wy­
znawców, zbliżonych do naszych 
poglądów 'i zypuszczenie to po­
twierdza fakt, że prezesem Zjedno­
czenia jest jeden z przedstawicieli 
demokracji wileńskiej— pos. Marjan 
Kościułkowski.

Sądzimy, że będzie pożytecznie 
te zagadr en a, które poprzednio 
cokolwiek oJmiennie ujmujemy, 
ściślej określić. Należą do nich 
kwestja terytorjalnego ustroju Rze­
czypospolitej i polityka narodowoś­
ciowa.

Jesteśmy zwolennikami rzeczy­
wistej' pokojowo posuniętej 1 decen­
tralizacji ustroju wewnętrznego pań­
stwa. Uvrażamy ten postulat za naj- 
bardziej skuteczny warunek orga­
nicznego zespolenia dzieluic Rze- 
czypospol'1 Łj',— takiego przytem ze­
spolenia, które da im całkowitą 
możność w rozwoju swoich odręb­
nych właściwości. -W szczególności 
star amy postulat autonomji Wileń- 
szczyzny w szerokiem pojęciu tego 
terytorjum. Swoje stanowiska w 
tej specjalne* sprawie uzasadniliś­
my ; niejednokrotnie w jjuhiegłych 
litach i jeszcze do tego tematu 
nieraz powrócimy.

Pozycję pod tytułem „Pol .yka 
narodowościowa" zaliczamy do naj- 
bardzie, ujemnych w bjjjansie odro­
dzonej Polski. Z  zadowoleniem spo­
tykamy taką samą ocenę w ostat­
nim (pierwszym) numerze „Przeło­
mu", wnosząc z niej, że w kołach 
polskiej demokracji, wogole do nie­
dawna zbyt mało interesującej się 
tem zagadnieniem i psychicznie 
wprost mu dziwnie obcej, zaczyna 
prześw.ecać przeświadczenia , o ko­
nieczności usidlenia zasad polityki 
narodowościowej, błądzącej wciąż po 
manowcach, n:epozb«w :inych nie” 
raz dobrej woli, ale nie skoordyno­
wanych poczynań, jednakże pomi­
mo tej narasta, ącc; świadomości o 
was ności tego zagadnienia, nie w y­
daj.: się, aby program Zjednocze­
nia wykazywał tyle śmiałości i ra­
dykalizmu, ile dla jego positw ien ii 
na Iinji daleko widzącej polityki 
państwowej —  naszem zdaniem — 
potrzeba.

Obrady dzisiejszego Zjazdu bę­
dziemy śledzili z wieikiem zaintere­
sowaniem i uczuciem szczerej ;ym~ 
patji. Zjednoczenie jest jedyna or­
ganizacją o typie stronnictwa poli­
tycznego, z którą w obecnych wa­
runkach ściślejszą współpracę uwa­
żamy za możliwą i pożyteczną. M o­
że być, re  po Z jeździe tym znacz­
nie zwiększy się to, co nas łączy, 
a zmniejszy s'Śę to, co nas jeszcze 
dzielić może.

Taki wyn:k Zjazdu powitalibyś­
my zc szczerem zadowoleniem.

Teslis., ń

Program dzisiejszego zjazdu de­
legatów Zjednoczenia Pracy Wsi i 
Miast z 4-ch województw północno- 
wschodnich: w ilenskiego, nowogródz­
kiego, białostockiego i poleskiego 
przedstawia się następująco:

!Godz. 12 m 15 zagajenie akade- 
mji poselskiej w Keducie przez pos. 
dr. Brokowskiego, pc tri tanie zjazdu 
przez przedstawicieli rożnych orga 
nizacyj z przedstawicielem grupy 
parlamentarnej wileósko-nowogródz- 
kiej, sen. Abramowiczem na czele. 
Dalej referaty wygłoszą: prezes ^jed­
noczenia i wiceprezes Bioku Współ, 
z Rządem pos. Kościałkowski na te­
mat bieżącej sytuacji 1 politycznej; 
pos pref. Makowski b. Min. Spra­
wiedliwości p. t. „Dlaczego musimy 
zmienić konstytucję*; pos. Z. Leuh- 
nick. p. t , „Zjednoczenie Pracy a 
polityka Kresowa* dyr inż Witold 
Wierzajski o aktualnych zagadnie­
niach gospodarczych Oraz pos. prof. 
R. Błędowski o wytycznych pracach 
kulturalno- oświatowych.

Po skończonej akademji odbędzie 
się wspólny obiad w górnej sali 
Żorza, na którym spodziewani są 
wojewodowie z Ziem Wschodnich z 
Vi,ojewodą wileńskim Raczkiewiezem 
na czele.

Właściwe obrady zjazdu rozpocz­
ną się w sali Klubu Kolejowego 
przj ul. Dąbrowskiego -5 o godz 
17 m. dO.

Na zjeździe oprósz sprawozdań 
delegatów będą wygłoszone referaty: 
pos. D. Dratwy o pracy samorzą­
dowej, pos. W. [kunińskiego o po­
trzebach rolnictwa Ziem Wsehodnich 
i referat organizacyjny gen. sekr. 
Paprockiego. Referaty te i sprawoz­
dania dadzą mateij&ł do powzięcia 
odpowiednich uchwał.

Komitet zjtzdowy czynny jest- 
przy ul. Zawalnej M  1, gdzie będą 
wydawane legitymacje dla delegatów.

W  końcu należy zaznaczyć, że 
wzorem europejskim na powyższą 
akaaemję zoaiafa Zaproszona cała 
prasa wileńska.

Dr* Kowarski
p o w r ó c i ł o 123-1

W  sali ginmazjiini im. Lelewela
: ul. Mickiewicza 3S

J A S E Ł K A
dnia 13 styczna r. b. o godz. 5 pp. 

na rzecz bratnich Poiąocy 
gimnazjów im. Orzeszkowej i Lelewela

Z państw utannycb.
ROSJA SOWIECKA. 

NatiKi międzyn«irntłówKi Komuni­
stycznej dla Łodzi.

M O SK W A, 12.1 (ko,-, ud.) Biuro 
politycznego sekretarjatu rredzyna- 
rodówki komunistycznej w Mo&kwie 
ogłasza szereg uwag dotyczących 
kilku ostatnich strajków i zaburzeń 
w różnych m.ejscach świata i między 
nnemi poś więca sporo uwagi straj­

kowi robołników przemysłu włókien­
niczego w . .odzi. Strajk ten nazywa 
sekretarjat dobt ̂  lekcją na przyszłość, 
„Kierujący strajWem członkowie Pol­
skiej Partji Komunistycznej jeszcze 
■nie mają należytego przygotowania 
do samodzielnego prowadzeni. podo­
bnych akcyj. Z e  stro.y olsl ich cc 
mun tów popełnione kilka casndnt- 
czych błędów, z któ' ych najważniej- 
szemi były: zbyt lojalny stosunek do 
P.F.S i brak wystąpień komunisty­
cznych w różnych przemysłowych 
ośrodkach Polski".

Wszechrosyjski zjazd pracowni 
fców rolnych.

M O SK W A, 12.1. (kor. wł.) 8 sty­
cznia b. r rozpoczął Aę w Moskwie 
wszechrosyjsk" zjr.zd pracowników 
rolnych. Zjazd ten m i na celu usta­
lenie wytycznych w sprawie naka­
zanego przez rząd podniesienia uro­
dzajów o 25 proc. Zadanie to -ma 
być podobno przeprowadzone za po­
mocą bardz sj intensywnej n;ż do­
tychczas gospodarki w sow. komu­
nach rolnych, które będą słu­
żyć wzorem dla gospodarstw wło­
ściańskich,

BIAŁORUŚ SOWIECKA.

Ostry kryzys mieszkaniowy w 
rnńsku.

MIŃSK, 12.1. (kor. włj) Rada rnrj- 
ska w Mińsku wn osia do Rady ko­
misarzy ludowych B.S R.R. prośbę o 
zezwolenie przeglądu mieszkań w 
m.eście w celu uzyskania ki :uset 
pokojów dla pomieszczenie większej 
liczby bezdomnych.

Z  imeszkań o EowisfzćlWii 100 
mtr.4 ma być zarekwirowane 30 proc., 
o powierzchni 150 mtr 2— 50 proc., 
powyżej 150 mtr.2— 75 proc. całej 
powierzchni mieszkalnej.

Wyprzedaż

*

* 7 ^  z m ż m  c o *  * *
we wszystkich działach
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od zaras, tylko poważnie traktujący, energiczni mogą się zgłosić du Kierownika 
z dowodami osoblstemi w dniach 14 i 15 d. m. w g. od 10 do 13, Garba-ska 5—28,

Pierwszeństwo mają zdclni akwizytorzy, o r u  esopy Inteliaertne.
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Praski paryska o pchnie, nt-icis,
A R /Ż , 12.1 (Pat.). Wszystkie dzienniki drukują odpowiedź polską 

na. notę sewiecką, dodając ao nie, obfite comtntarzt. „Teinps" zazna­
cza, ic  odpowiedź polska świadczy ni.etylko j  dobrej woli, lecz zarazem
0 należytej ostrożności iządu polsHtgo Podobne zachowanie się tłuma­
czy specjalną sytuacją Folsk' i taktycznemi argumentami, kierującemi jej 
poiit iiką zagranic.-ą. rNie należy bynajmniei wątpić-o szczerości rządu 
polskiego, podkreślającego swe pokojowe stanowisko wobec wszystkich 
swych s: idów,'a w ;^c również wobec rt spuhliki sowieckiej, gdyż niema 
możs w. Europie państwa, kt< eby więcej niż Polska potrzebowało pokoju 
dla doke uczenia swej konsolidacji politycznej, gospodarczej i społecznej 
yr mmacti życia naroJ owego. Pragr'enie pokoju nakazuje jednak nie pod­
dawać zbyt łatwym iluzjom i zachowywać wszelkie : środki ostrożności 
przeciwko możliwym niespod-iankonr.

W  radykalnym „Oeuvre“ Htnri Barde oświadcza, że Polska siuszn e 
obavvia się wpaść w  pułapkę. Dlatego nie odmawiając wręcz Sowietom 
przyjęć a ich propozycji, stawia pytanie, co mogło popchnąć Z. S. R. R, 
( > ‘ ak gwałtownego przyśpieszenia wprowadzenia paktu Kelloga w części 
Ws-;5iodiuej Europy, w, wczas gdy ratyfikacja przez senat amerykański 

, pociągnie z sobą ratyńkac,ę 13 innych państw, które pierwsze pakt pod­
pisały. Jeżeli Sowiety starają się zdobyć neutralność Polski w ra i e zatargu 
z Rumunją, L b  z któremś z państw bałtyckich c należy to przewidzieć
1 uniknąć wpadnięcia w nastaw ona pułipkę.

„L e  ournafr komentując poaaną vin Berlin windomość, ze Sowiety 
jdrzuciijr postawione przez Polskę warunki, podkreśla przezorność tych, 
którzy od samego roczątku widzieli w propozycji sowieckiej jedynie i.ia- 
nrwr propagandy dla wyv/arcia wrażenia w opinji amerykańskiej w chwili, 
gd ; dyrektor rosyjskiego banku państwa prowadzi w Nowym Jorku per­
traktacje 7t środow'skamr f-nansowemi w Wal-Street.

Odgłosy noty poishiej v> Firalandjiś
HELSING1 \jRS, 12.1 (| 'at) „Helsmgin Sanomat" umieszcza artykuł 

wstępny, poświecony odpowiedz: polskiej ua propozycję sow ecką. W y- 
lażając « pinję, że nota polska jest pod każdym wzgiędem rzeczowa i lo­
giczna, pismo styńerdza z uznaniem, że Polska pozostaje wierną dotych­
czasowym swym : asadom pulitycznym, , wysuwając, jaKo postulat zreali­
zowanie paktu obejmującego Rosję, oraz wszystkich jej sąsiadów.

r yby pakt .^clloga, jak rego Rosj^ sow zdaje się obawiać, nie zo­
stał ratyfikowany przez wszystŁ:e państwa, to i wówczas koniecznem 
byłoby wprowadzenie do stosunków Europy Wschodniej specjalnego paktu, 
tnugącego w sposób istotny zagwarantować pokój.

Jeżel Rcsjt i wówczas tm ać będzie przy swej propozycji i uczyni 
odpowiednią propozycję wszystkim Rwym sąsiadom —  pisze „Sanomat"— 
jesteśmy przekonani, że będą oni skłonni przystąoić z całą gotowością
do rzeczowych rokowań dotyczących całej Europy Wschodniej.

4 \

Ojfktsjtura je&t jm*** ejściową formą 
i*ządó«r w Jugbsławj-.

Oświadczenie gen. Źivkowisza.
WIEDEŃ, 12. I. (Pau) Korespondent „Daily Express“ w Belgradzie 

uzyskał irozmowę z gon Zivkowiczem. Na pytanie korespondenta, czy 
nowy rząd oznacza stałą dyktaturę wojskową i faszystowską, oapowie- 
dział generał: W  chwil gcly sp»łnimy swe ie spe< jalne zadanie, wrócimy 
do i ądow parlamentarnych. Król powołał do nowego rządu osobistości, 
do ctóij - osiada zaufp-ie Okoliczność, że jestem generałem, nie zna­
czy wcale, by nowy rząd był czysto wojskowym. Nigdy nie :nteresowa- 
łem się polityką stronnictw i dlatego mogę być bezstronnym jiako kiero- 

ri. rs sUtralnego iządu. Król uczynił, czego żądały wszystkie stronnictwa, 
nk Serbowie, jafc i Chorwaci, domagali się, by król podjął akcję czyn- 

ną, ib-y uratowa sytuację. Krci życzy sobie, by nowy rząti był sprawie­
dliwy dla wszystkich obywateli i dla wszystkich dzielnic królestwa, tudzież 
ie  by naprawił, o ile możności, błędy rządów poprzetlr ch. Na pytanie o 
program rządu, powć dział g sneTał: Nie mogę o tem obecnie mówić, po­
wołuję się jodyn e na proklamację królewską i instruacje, wydane urzę­
dnikom. Każdy mir.ster otrzymał polecenie pracowania w zakresie swego 
ministerstwa i przedkładania sprawozdań o najbardziej naglących zaga- 
< nien.ach Sprawozdania te bedą omówione przez gabinet, poczem . wy­
dań będzie nowa proklamacja z programem prac rządu. Musimy napra­
wi.’ 0-lttmc zaniedbanie, a m t mamy czasu do stracenia— oświadczył na 
zakończenie gen. Ż iikow icz. >'

K D îcc .̂cja Wjelkicsj S&R*bjin
WIEDEŃ, 12. l. Pat. „Wieuer Neuste NachrichteD* w koresponaeneji 

z Białogrod?. atwierdzEją, że Chorwaci nig mają powodu cieszyć się z 
przewrotu w Jugosławji. Ani król, ani koła wojskowe nie zgodzą się n» 
prejekt Chorwatów, by uczynic z Jugosławji państwo związkowe i  od- 
dzialoemi parlamentami krajowemi i oddzielnemi rządam.. Gdyby Chor­
waci obstawali przy swojem żąaaciu — pisze dziennik — wówczas użyty 
będzie środek zalecany jnż oddawna przez polityków wielkoserbskich, a 
mianowicie utworzona będzie Wielka SerDja. Wówczas terytorjum chor­
wackie i słoweńskie byłoby wydzielone i pozostawione swojemu losowi.

A m nestja .
BiAŁO G RÓ D , 121. (P A T ). Wczorajszy dziennik urzędowy ogłosił 

dekret o amnestji, który obejmie pewne kategorje woiskowych, skaza­
nych przez radę wojenną.

DZIEŃ POLITYCZNY
‘ i

( Tel. od wł. kor z Warszawy)
W  dn i u w c zo ra js z y m  p re m . Bartę l 

p r z y b y i d o  S e jm u  i z ł o z y l  wizytę 
m a rs z a łk o w i S e jm u  D a s zy ń sk iem u  
W  k o n fe re n c ji,  k tó ra  trw a ła  b lisko  
d w ie  g o d z in y , p o ru s zo n o  s z e re g  z a ­
g a d n ień  p a ń s tw o w y c h , ak tu a ln ych  
w  ch w ili b ie żą c e j. M ię d z y  in n em i 
o m a w ia n o  tak że  sp ra w y , z w ią z a n e  
z  ODecną ses ją  parlam en ta rn ą .

W  ciągu ostatr; :cłi trze ch  dn i 
przewodniczący delegacj. niemiec­
kiej do rokowań handlowych z P o l­
skę p Hermes przeprowadził w W ar­
s za w ie  t rzyk ro tn io  konferencję z 
przewodniczącym nelegacji polsK.iej 
p. T w a rd o w s k im . V  n ie d z ie lę  v Tie- 
czorem p. H e rm e s  w y j t d z ie  d o  B er­
lin a  celem p rzed s ta w ia n ia  w y n ik ó w  
tych ODrad sw em u  rzą d o w i.

W obec zup< łnego wyjaśnienia 
stanowiska polskiego co do warun­
ków zawarcia polsko-niemieckiego 
traktatu handlowego ( przystąpienie 
obu defogacyj do rzeczowej pracy 
zależne będzie od ostateczne1' decy­
zji rządu mem.eck.ego, którą rząd 
ten pow.ezmie na zasadzie sprawo­
zdania dr r .ermesa o przebiegu
ostatnich narad w  Warszawie.

*
Z kół krakowskich dowiadujemy 

si.ę, że pos. p.’0f. Krzyżanowski, ge­
neralny refeientbudżetu i przewod­
niczący komisji skarbowe5 Sejmu, 
członek klubu B. B., 7.amier2,a zło­
żyć mandat i poselski i powrócić do 
swego zawodu profesorskiego i z ł  
,ięć naukowych. Prof. Krzyżanowski 
już na początku sesji i budżetowej 
Sejmu nosił się z tym ' zamiarem, 
jednakże wskutek prac, toczących 
się y komisji budżetowej, w której 
prof. Krzyżanowski odegrywk dość 
znaczną rolę, jako referent general­
ny, zamiaru swego wykonać nie 
mógł Prawdopodobnie złoży ‘ on 
mandat bo uchwaleniu budżetu przez 
Sejm. Tymczasem jbdnaK pewne jest, 
że prof. Krzyżanowski ' zrzeksi się
prezesury komisji skaroowej Sejmu 

*

Poiska ńgencja Telegraficzna u - 
poważnona jest przez Prezydjum 
Rady Ministrów do kategorycznego 
zaprzeczenia wszystkim pogłoskom, 
krążącym ostatnio w  prasie, na te­
mat rzekomo zamierzonych zmian w 
składzie rządu.

P. Dewey e Polsce.
Przed odjazdem do Am eryki p 

Devey udr:jlii' jednemu z przedsta­
wicieli pism warszcwskicn nastę­
pującego krótk ego wywiadu

Ni, pytanie z jakiem wrażeniem 
wyjeżdża z Polski, p. Devey powie­
dział*

 Jestem przedew6zy6ticiem
zmęczony, ale wyjeżdżając zFolski, 
uwożę o raz kraju, który uczyni’ 
ogromne postępy na crodze rozwo­
ju swego życia gospodarczego. Je­
żeli Polska będzie rozwijać się go­
spodarczo w tem tempie, co do­
tychczas, co przyszłość jej w rodzi­
nie narodów jest w ięce1 niż zape- 
wn.ona

Proces b. posłu  endeckiego 
Sawickiego,

Sąd apelacyjny rozpatrywał wczo­
raj sprawi L posła Szczepana Sa­
wickiego (Zw iązek Lud.-Narodowy), 
oskarżonego o nawoływanie chło­
pów na wiecach do niepłacenia po­
datków i wzywanie do czynnego 
oporu władzy Ne skutek agitacji 
posła Sawickiego niały miejsce 
ekscesy wymierzone przeciwko po- 
lfcji, które tylko dzięki rozumne, po­
stawie przedstawiciel władzy nie 
skończyły 6ię fatalnie.

Sąd okręgow y' skaza! b posła 
SawIcKiego n t roi więnienia, zmniej­
szył mu tę karę do połowy na mo­
cy amiiestj1 i uznnl za możi we za­
wiesić wykonanie 1 .ary

Sąd apelacyjny wczoraj całkowi­
cie darował -skarżonemu karę na 
mocy amnestji.

Kronika teHegrŁficzna.
— egacjb węolsrsk do rokowań bez­

pośrednich ?. Rumunją w sprawie optantów 
wąaierbJich wyjechała do San Remo.

=  W "oner rowtjorski Edward Harkness 
,Harówa :utejszemi uniwersytetowi Harvard 

10  miljonów dolarów, jako podarunek gwia- 
zdKowy. Pieniądze te ofiarodawca przezna­
czył na wewnętrzną reorganizację uniwersy­
tetu, w szczególności budowę uniwersytec­
kich domów mieszkalnych dle studentów.

~  Płk. Lindbdrgh zaangażowany został 
przez panamerykańskie towarzystwo lotnicze 
w celu dokonania pierwszego ,otu komuni­
kacji lotniczej między Hawana a kanałem 
Panamskim
* —  Znanj* organizator powbtania arabskie­

go podczas wojny płk. La-Lavrence, został 
odesłany przez rząd indyjski do ftnglji w 
związku z pogłoskami o popieraniu przezeń 
powstańców afgańskich



1 K U R J E R  W 1 L E ft S K 1 Ni 11 (1336)

D R U G A  N O T A  S B W iE C K A .
W A R S Z A W A  121. (P ag  Agep 

cja Tass podaje: W  piątek doia 11 
b.m. w'eczorem zastępca na z- wydz. 
polsko bałtyckiego Kom. Lud. 5pr. 
Zgr. Karsici odwiedził chorego char­
ge i‘ałfaires Rzpolicej Polskiej w 
Moskw5 c p. Zielezińskiego i wręczył 
mu następującą notę Litwinowa:

Potwierdzając odbiór Pańskiej 
noty z dnia 10  stycznia r. b., zawie­
rającej odpowiedz w [mieniu rządu 
Pańskiego na notę z 29 grudnia 
1928 r., mam zaszyt prosi.5 Pena o 
podanie jego rządowi do wiadomo­
ści co następuje:

Rząd Z w  S R R. z zadowole­
niem przyjmuje do wiadomości o- 
świadczenie rządu polskiego, wyra­
żające jego dobrą wolę przyjęcia w 
zasadzie propozyc i, dotyczącej przy­
śpieszenia wprowadzenia w życie 
paktu paryskiego, potępirjącegi 
wojnę, w stosunkach pomiędzy .1 
S. R. R i Rzplitą Polską.

Pakt o nieagresji i rozbrojenie.
Niemniej jednak rząd sowieck. 

wyraża ubolewanie z powodu braku 
w wyżej wymienionej nocie zgody 
rządu polskiego na niezwłoczne urze­
czywistnienie propozyc i rządu so­
wieckiego, która nie nakłada na 
obie strony żadnych nowych zobo­
wiązań poza temi, które przyjęły 
one już z mocy traktatu paryski ;go. 
Prcpozycja ta wydawała się rządo­
wi sowieckiemu tak jasną i prostą, 
iż uważał si ę on za uprawnionego 
do oczekiwania odpowiedzi równie 
proste) i jasnej. Rząd polski był tak 
uprzejmy, iż przedstawił szerep ak­
tów, które, zdaniem jego, stanowią 
przeszkodę w podpisaniu przez "ol- 
skę zaproponowanego pr cez rząd 
sowiecki protokółu. , W  celu całko­
witego wyjaśnienia stanovnska rządu 
sowieckiego, pozwalam sobie zatrzy­
mać się nad poszczególnem. punk­
tami Pańskie1 noty.

Rząd polski „ wyraża zdziwienie 
z tego powodu, że nota rządu so- 
sóeck-ego z 29 grudnia w* pominą 

pokrótce o rokowaniach, które to­
czyły fię  poprzednio pomiędzy rzą­
dem sowieckim a Polską w sprawie 
zawarc.a paktu o nieagresji, przy- 
czem rząd polski uwarzal za możli­
we podnieść nieścisłe przedstawień e 
przebiegu tych rokowań. Wystarczy 
przypomnieć przy tej sposobno :i, 
że rząd sowiecki zaproponował 
w  swoim czasie Rzeczypospolitej 
i krajom bałtyckim równoczesne 
proporcjonalne zmniciszcnie sił zbroj­
nych. Lecz propozycjo ta została 
odrzucona przez te mocarstwa. Rząd 
sowiecki zaproponował następnie 
tymże państwom podpis&nle paktów 
o nieagresji i wyrzeczenie się udzia^ 
tu we wrogich ugrupowaniach, nie 
wiążąc tej propozycji z żadnenu 
warunkam ani uregulowaniem ja­
kichkolwiek innych kwesty,, które 
mogłyby interesować Związek Sa- 
v ie tów  Staw:ając szereg warunków, 
rząd polski odrzui .ł propozycję rzą­
du sowieckiego, dotyczącą wzajem­
nego i bez zastrzeżeń wyrzeczenia 
się agresji- Taką była .stota wyże; 
wzmiank owanych rokowań, czemu 
nikt nie może zaprzeczyć.

Jest rzeczą zbędną dyskutować 
no tem miejscu nad iprawą moty­
wów, które skłaniały rząd polski 
wtedy do łączenia nieagresji z temi 
czy i mtffl i warunkami, czyniącemi 
niemożliwem zawarcie paktu. Mu­
szę jednakże dodać, że rząd polski 
nie łączył z tadnem warunkami 
podpisania paktu p<*r; kiego o wy­
rzeczeniu się wojny. Właśnie ta o- 
statnia okoliczność, a mianoi icie 
podpisanie przez rząd po tki bez 
żadnych zastrzeżeń paktu paryskie* 
go, do którego przystąpił również 
Zw iązek Socjalistycznych Republik 
Rad, skłoniła rzs.d sowiecki do zwró 
cenią się d< PolsL z propozycją z 
dnia 29 grudnia. R:.^d tow ;c. i są­
dził, że jeżeli Polska uzna za mo­
żliwe przy jąć w i, .rj c h stosunkach 
ze Zw.ązk.em Sowieck.m zobowią­

zania wyrzeczenia się wojny bez  
żadnych zastrzeżeń, to nic wysunie 
ona już więcej żadnych warunków, 
aby jaic najszybciej nadać formalnie 
moc tym zoDOwiązanicm.

Sowiety w roli „rzecznika pokoju* 
na Wschodzie.

Jednakowoż ostatni ustęp Pań­
skiej noty można interpretować w 
tym sensie, źe rząd polski czyni 
podpisan te protokółu zależnem od 
udziału innych państw w tym pro* 
tobole. Warunek ten jest bardziej 
niezrozumiały, że w razie ratyfikaci1' 
oaktu parysk ego przez 15 państw, 
Które go podpisały, wchodzi on auto" 
matycznie w życic pomiędzy Polską 
i ZSRR. niezależnie od przystąp:e" 
nia do paktu wszystkich państw 
bałtyckich Jest rzeczą trudną do 
zrozumienia, dlaczego Polska nie 
miałaby przyjąć bez żadnych za" 
strzeżeń tych samych zobowiązań 
wyrzeczenia się wojny w stosunku 
do ZSRR. niezwłocznie, przed raty" 
fikacją paktu przez pozostałe 14 
mocarstw.

Rząd sow.ecki jest niezłomnie 
przekonany, że podpisanie propo­
nowanego protokółu przynajmniej 
przez Polskę i ZSRR  oddałoby u- 
sługi nietylko konsolidacji stosun­
ków pokoiowych pomiędzy dwoma 
państwami, lecz nadto stałoby się 
najpotężniejszym czynnikiem pokoju 
w całe; Europie Wschodniej. Jeżeli 
wszakże rząd polski nie podziela 
iego zdania co do doniosłości sta­
łego pokoju pomiędzy ZSR R  a Pol­
ską i uw arŁ za rzecz pożądaną, by 
inne państwa Europy Wschodnici 
wzięły udział w protokóle, tos jego 
objckcje byłyDy uzasadnione i zro­
zumiałe tylko v. tym wypadku, gdy" 
by rząd sowieck czynił jakąkolwiek 
trudność co do udziału tych krajów 
w  proponowanym przez siebie pro­
tokóle. 3 W  rzeczywistości jednak 
rząd sowiecki oświadczył w nocie z 
dnia 29 grudnia w formie absolut­
nie jasne, ■ luedcpuszczającej żad­
nej dwuznaczne interpretacji, iż 
Irazde państwo, które tego zaprag* 
nie, może przystąpić do protokółu. 
W  tejże nocie wyraził on pozatem 
pragnienie, aby wszystkie państwa 
ląsiednie wzięły udział w protokóle. 

T a  sama nora zaznacza, iż rząd so­
wiecki narazie zwrócił s ię,z analo­
giczny propozycją do jednej tyiko 
L,itwy, a nie do pozostałych krajów 
bałtyckich dla tej jedynej przyczyny, 
że kraje te, według otrzymanych 
informacyj nie przystąpiły jeszcze 
formalnie do paktu pa.yskiego Rząd 
polski winien zrozumieć, że jest. 
rzeczą memożliwą zwrócić się z 
propozycją niezwłocznego wprowa­
dzenia w życie paktu do tych kra­
jów, które go n e poJp ;ały, lub 
doń nie przystąpiły.

Stanowisko sowieckie wobec 
państw bałtyckich.

Rząd polski w nocie swe< z dn. 
1 0  jtycznia wyraża zdziwienie, że 
rz.jd sowiecki zwrócił się do Litwy 
z propozycją ucz&einiczenia w pro­
tokole. Aczkolwiek Litwa, na zasa­
dzi ; traktatu ryskiego, nie sąsiaduje 
bezpośrednio ze Zw . Sow., rząd 
tow. mógłby z o wiele większem 
prawem wyrazić zdziwienie, że rząd 
polski domaga „>ę zaproszenia do 
uczesrniczeu.a w pakcie Eatonję i 
Fiulandję, które terytorjalnie znaj­
dują s ! o wiele dalej od granic 
Polski. Jednakże różnica polega na 
tem, że pomiędzy Z. S R R. a 
Estoh *  i Finlandią nie istnieje żad­
na kwest.'a sporna, któraby mogła 
dawać podetawę do obawy o na­
ruszenie pokoju w stosunkach po­
między temi państwami, czego nie 
można powiedzieć o stosunkach, 
itniejących pomiędzy Polską a 

L wą.
Jeszcze w okres,e czasu stosun­

kowo bliskim stosunki polsLo-litew- 
skic budziły poważne obawy co do

losów pokoju europejskiego i } olska 
sama starała sie uzyskać w Lidze 
Narodów zakończenie stanu wojen­
nego, istniejącego pomiędzy mą a 
I -'twą. Rząd 6 0w. przypuszczał w na­
stępstwie tego, iż Polska będzie 
mogła jedyn t  przyklasnąć zaoro- 
szen.u uczeetnczenla w protokóle 
wystosowanym do repuoliki litew­
skiej. Rząd polski oświadcza sam 
w swej nocie, że państwa bałtyckie 
zadeklarowały tylko w tej czy innej 
formie gotowość przystąpienia do 
paktu Kelloga, z czego należy wno­
sić, ,2 akt przystąpienia jeszcze n e 
nastąpił.

Przed wysłaniem do rządu poi- 
sk' ego noty z 2 grudnia, a przedc- 
wszystKiem po wysłaniu tej noty, 
rząd sowiecki starał się wyjaśnić na 
drodze dyplomatycznej formalne 
stanowisko krajów bałtyckich w sto­
sunku do paktu paryskiego. Jednak­
że wysiłki jegc nie doprowadziły, 
niestety, do żadnego pomyślnego 
wyniku. Rząd sow. sądzi, ze powin­
na istnieć ściśle określona formalna 
procedura w sprawie przystąpienia 
do jakiegokolwiek traktatu. K iedy 
rząd sow. otrzymał zaproszenie do 
uczestniczenia w pakcie paryskim, 
wyjaśniono mu w odpowiedzi na 
zapytanie, w jakiej foim ie winien 
być sporządzony i podpisany akt 
przystąpienia do wzmiankowanego 
paktu. Po przystąpieniu do paktu 
paryskiego rząd sow, został poin­
formowany, dzięki uprzejmemu po­
średnictwu rządu francuskiego, iż 
rząd Stanów Zjedn. przyjął do wia­
domości akt przystąpienia Z. S. R.R, 
do paktu, na zasadzie czego prze- 
słano rządowi 6 0w. odpis paktu pa­
ryskiego.

Jeżeli ta s ma procedura jest 
obowiązująca dla wszystkich państw, 
przystępujących do paktu, to zdaje 
się być -.etą łatwą ustalenie, któ­
re kraje bałtyckie przystąpiły do 
paktu. Dotychczas rząd sowiecki 
posiada wiidoniusc o oficjalnej no­
ty tikacji rządu litewskiego w spra­
wie przystąpienia do paktu pary- 
sir aego. Z_esztą skoro tylko rząd 
któregokolwiek innego państwa bał­
tyckiego złożyłby oficjalne oświad­
czenie o swerr pi ystąpieniu do pa­
ktu,, rząd sow. byłby gotów natych­
miast zwrócić się do niegc z zapro­
szeniem przystąpienia do protokółu, 
zaproponowanego przez rząd s ów , 
w sprawie natychmiastowego wpro­
wadzenia w życie paktu. Rząd sow. 
ko tynuuje tymczasem swe wysiłki, 
mające na ceic wyjaśnienie stano­
wiska krajów “bałtyckich * względem 
palctt paryskiego Rząd sow.” wie, 
. i  rząd litewski czyni podobne sta­
jan ia  tym samym ki runku, ftząd 
sow. oy lo , 8zczęś.,wy, dowiedziaw­
szy się,, iż rząd polski czyni analo­
giczne starania.

Sprawa udziału Rumunji w pakcie.
Tak samo o ile Rumunja, z któ­

rą rząd sorriecki nie otrzymuje eto- 
sunków dyplomatycznych, znajdzie 
się w liczbie tych państw, które for­
malnie przystąpiły do paktu parys­
kiego, to rząd sowiecki gotów jest 
zaprosić ją do przy stąpienia do pro­
tokółu. Jest rzec/ą oczywist", fce 
przystępując do paktu paryskiego 
rząd sowiecki w zupełności liczył 
się z faktem, iż przyjmuje ta  siebie 
względem Rumunji zobowiązanie wy­
rzeczenia się metod wojennych jako 
sposobu regulowania sporów, od 
chwili, której Rumunja przystąpiła 
do paktu. Rząd sowiecki nie może 
mieć więc żadnych zastrzeżeń prze­
ciwko natychmiastowemu wprowa­
dzeniu V, życie tego zoDowiązania 
w stosunkach między nim a rządem 
rumuńskim drogą przystąpienia te­
goż rządu do protokółu sowiecko- 
polskiego, co zresztą przewiduje § 4 
tegoż protokółu. Rząd sowiecki był 
by niezmiernie wdzięczay rządowi 
polskiemu za wyjaśnienie i jak naj­
rychlejsze powiadomienie go o for- 
malnem przystąpieniu Rumunji do

paktu paryskiego oraz u tem, ozy 
Rumunja zgadza się uczestmozyc w 
protokóle, zaproponowanym przez 
rząd sowiecki. Powołanie się na Ru- 
munję nie może być wobec tego u- 
ważane za wystarczające do wytrn-. 
maczenia odmowy rządu polskiego 
natychmiastowego urzeczywistnienia 
propozycji rządu sowieckiego.
“  Protokół sow , a ratyfikacja 

paktu Kelloga.
Nota rządu polskiego powołuje 

się jako f Da drugą przeszkodę ns 
drodze do urzeczywistnienia propo­
zycji rządu sowieckiego na obowią­
zek solidarnej procedury ratyfika­
cyjnej, wynikający rzekomo dla jego 
p erwomych uczestników z brzmie­
nia paktu paryskiego. Rząd so­
wiecki nie znajduje tego rodzaju zo­
bowiązania w pakcie paryskim, gdyż 
pakt ten nie wspomina nigdżit, że 
jogo ratyfikacja przez państwa, któ­
re pakt ten podpisały, winna nastą­
pić jedrocześnie, albo też na pod­
stawie jakiejkolwiek określonej pro­
cedury. W danym wypadku rząd 
sowiecki proponuje jedynie wprowa­
dzenie w życie paktu paryskiego 
pomiędzy dwoma państwami lub gru­
pami państw. 0 ile inicjatorzy lub 
uczestnicy traktatu pragną utrwalić 
istniejące stosunk' pokojowe i w y­
kluczyć wojnę z taktyki międzyna­
rodowej, nie będą mogli występo­
wać przeciwko wszystkim układom, 
zmierzającym do tego samego celu.

Rząd sowiecki przypuszcza, że 
zarówno naród rosyjski, jak i pol­
ski ze względu na swe interesy, jak 
i aspiracje pokojowe nie może do­
puścić do tego, ażeby trzecie państ­
wa stawiły ich rządom przeszkody 
w sprawie wyrzeczenia się wojny.

Potwierdzając, że żadne z państw 
trzecich, które podpisały pakt pary­
ski, nie ratyfikowało go dotychczas, 
rząd polski wyraża w sw ej nocie na­
dzieję, że stanowisko tych mocarstw 
względem traktatu zostanie w naj­
bliższym czasie wyjaśnione.

Rząd sowieeki sądzi, że nadzieja 
ta nie powinna Polsce przeszkadzać 
w przyjęci si propozycji rządu sowie­
ckiego. Fakt podpisania zapropono­
wanego protokółu zachowa swoje 
olbrzymie zuaczume moralne dla 
wzajemnych stosunków sowiecko- 
polskićb. Nawet i w tym wypadku, 
gdyby nadzieje rządu polskiego nie 
były zanadto optymistyczne i gdy­
by protokół został niebawem przy­
jęty przez wejście w życie traktatu 
paryskiego w stosunkach pomięd? 
wszystkim; jego uczestnikami, pod­
pisanie protokółu miałoby o wiele 
większe znai-zenie w tym wypadku, 
gdyby ratyfikacja paktu paryskiego 
przez wszystkie ló państw opóźniła 
się z tych czy innych powodów na 
dłuższy czas.

Pozwalając sobie zalecić wyłusz- 
czone powyżej rozważania uwadze 
rządu polskiego, rząd sowieck. bę­
dzie oczekiwał na jak najrychlejsze 
wyjaśnienie ostatecznego stanowis­
ka rządu republiki polskiej w spra­
wie zaproponowanego protokółu oraz 
zawiadomienia o« do gotowości rzą­
du polskiego przyjęcia tej propo­
zycji.

Zechce Pan przyjąć i t. d.

J A M  B U Ł H A K
A R T Y S T A • F O T O G R A F

jAgUUońska 8, leiofon 68«, przyjmuje od gedz. °-fi.

s s i m i  1 s e n a t :
Dalsze obrady, nad budźatem.

Sejmowa komisja budżetowa toz-

Eoczęłu dziś dalszy ciąg obrad naa 
udżetem Ministerstwa Skarbu.

W daiszym ciągu dyskusji pier­
wszy przemawiał pos. Maksymilian 
Malinowski (Wyzwolenie), uskarżając 
się, że budżet zamało uwzględnia 
interesy drobnego rolnictwa, a daie; 
skarży się na wstrzymanie kredy 
tów przez Bank Rolny.

Minister Czechowicz w , odpowie­
dzi podkreśla, że jeżeli to będzie 
możliwe, kapitał zakładowy Banku 
Rolnego powiększony będzie jeszcze 
o 20 miljonów, zaznaczając przytem, 
że Bank Rolny nie może przekra­
czać możliwości finansowych.

Pos. Malinowski sędzi, że z fun­
duszu pozabudżetowego, a więc z 
tunduszu gospodarczego, albo z 
sum obrotowych możnaby jednak 
przyznać więcej drobnemu rolnict- 
w u .

W  odpowiedzi minister zaznacza 
między innemi, że z fundu«zu obro­
towego nic nie można dawać, gdyż 
zabrania tego przepis planu stabili- 
ZHcyjnego.

Pos. Rosmarin (Koło Żyd.) uwa­
ża, że ciasnota pieniądza jest dlate­
go, że budżet państwa jest wyolbrzy 
miony i niema w Sejmie i w opinji 
publicznej należytego oporu prze­
ciwko temu wyolbrzymieniu. Dalej 
omawia reformę podatkową. Wspo­
mina o monopolu tytoniowym, w y­
rażając żal, że prowadzi on politykę 
antysemicką.

W  da'szym ciągu posiedzenia 
komisji budżetowej minister Cee- 
ćhowics zaznacza, że linja rozwojowa 
podatku obrotowego nie jest tak 
zastraszająca, jak ją przedstawił pos 
Rosmarin. W  latach 1924—25 poda­
tek ten dał około 200 milj ówczes­
nych złotych. Jeżeli w roku bież. 
będzie nawet 350 milj., tó wobec no­
wego parytetu otrzymamy właści­
wie to samo.

Nie jest słuszne zdanie, że mo­
nopol nie zwiększył dochodów skar­
bu z tego źródła. Pobudki o cha­
rakterze politycznym nigdy nie 
wchodiiły w grę w polityce Mini­
sterstwa Skarbu przy nadawaniu lub 
odbieraniu koncesyj.

Pos. Chądzyński (NPRł nie zga­
dza się se zdaniem, jakoby podatki 
w Polsce były , za wysokie. Mówca 
uważa za pilną rzecz zmienić roz­
kład obciążenia podatkowego na po­
szczególne warstwy ludności.

Wiceminister skarbu Grodyński 
daje wyjaśnienia ua zarzuty pos. 
Rybarskiego i Chądzyńskiego.

Pos. 3taikiewiez (Ukr,) nie g o ­
dzi się z poglądem ministra, jakoby 
ludnuśó rolnicza była uprzywilejo­
wana pod względem podat. awym. 
Godzi się natomiast na projekt po­
datku majątkowego z zastrzeżeniem, 
ażeby on dotyciy: ludzi istotnie ma­
jętnych.

Po przerwaniu Jyskun. przewo­
dniczący pos. Wyrzykowsk. O d czy ­
tał list prezesa Rady Ministrów Bar­
tla, w którym p. pren er zaznacza, 
i c  powiedzenie pos. Diamanda na 
wczorajszem poi edze ’ .u korauji 
budżetowej, jakoby p. pretnjer zo­
bowiązał się przedłożyć wykaz 
wszystkich wydatków i umówił s 
nawet co do terminu nic jest zgod­
ne z istotnym stanem rzeczy, ponie­

Poważna Spółka Akcyjna-
poszukuje

Zdolnego Fachowca-Akwizytora
z dziedziny radja.

Reflektować na posadę mogą jedynie siły pierwszorzędne.
Dokładne oferty zeatąeseniem iy  jlorysu, fotografji orais odpisów icferencyj składać do
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waż p. premjtr, nie zobowiązał si^ 
wcale co do terminu, w którym pro­
jekt ten miałby być przedstaw.ony. 
Premjer zaznacza dalej, że pragn:e 
dopatrywać - się w powiedzeniu p. 
Diamanóa nieporozumień5 i. W yw ią­
zała w sprawie tego listu żywa dys­
kusja, poczem zgodzono się na to 
żeby osobnej dysKus,i nie urządzać 
Pos. Diamand ma na iist p. prtmje- 
ra odpowiedzieć w zwykłej dysku­
sji. Na t :m posiedzenie przedpołud- 
dniowe zostało przerwane

Na posiedzeniu popołudniowem 
toczyła, s ę dalsza dyskusja nad 
budżetem Ministerstwa Skarbu. Prze­
mawiali pos. Czetwertynuki, Zarem­
ba, Roja-Brun. Wyjaśnień udzielał 
p. minister Czechowicz. W  końcu 
posiedzenia pcs. Diamand, nawią­
zując do listu p. premjera Bartla, 
wyraził przekonanie, iż rząd przed­
łoży wkrótce projekt ustawy o kre­
dytach dodatków. Następne poL..e- 
dzenie w poniedziałek. Na porządku 
dz' ;m ym  głosowanie nad budżetem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu i 
Ministerstwa Komunikacji.

Program wtorkowego posiedzenia 
Sejmu.

W e wtorek o godz 4 p. p. od­
będzie się posi-dzenie Sejmu. Na 
porządku dziennym, zresztą bardzo 
obszernym, znajduje s.ę między in­
nemi: sprawozdanie komisji konsty­
tucyjnej o wniosku pos. Waleragc 
Sławka i towarzyszy z klubu B. B. 
w sprawie reviv.ji Konstytucji, spra­
wozdanie komisji regulaminowej w 
sprawie dodatkowego regulaminu 
w związku z rewizją konstytucr 
oraz szereg pierwszych czytań pro­
jektów drobnych ustaw i kilka na­
głych wniosków

Obrady nad zmianą Konstytucji
W A R S Z A W A , 12.1 (P A T ). Na

dzi u ejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji regulaminowe! i n i; tykalnoś- 
ci poselskiej, odbytem pod prze- 
wodnictwer. 1 pos. dr. Liebermana 
(PPS ) pos. Piasecki (BB) przedsta­
wił projekt postanowień regulami­
nowych do przeprowadzea.a rewizji 
konstytucji. Kom ijjr przychyliła się 
do stanowiska komisji konstytucyj­
nej, według której rewizja konsty- 
tuejr odbywa się na podstawie zgło­
szonych wniosków, do których wy­
magane jest według konstytucji 111 
podpisów oraz wniesienie wniosku
0 zmianę na 15 dni przed posta­
wianiem na porządku oziennym 
obrad Sejmu. Najtępnie przyjęto 
wniosek o uzupełnieni : regulaminu 
sejmowego, do k fó 'egc  dodano no­
wy rozdział IX  pod zagiówiciem 
„Rewizja konstytucji".

Sprawa usuwalności sędziów.
W A R S Z A W A , 12/1 (Pat). Wdał- 

izym ciągu obradowała pod przew. 
po->ła FieracKiego podkomisja praw­
nicza do sprawy nowelizacji dekre­
tu o ustroa s-.dów powszechny cli 
Przedmiotem obrad podkomisji by­
ły artykuły 284 i 285, zaw:eszające 
z pcwodu organizacji sądów przy­
wilej nieusuwalności. Podkomisja 
uchwaliła zmianę art- 264 w rym 
kierunku, że przyznała władzy mia­
nującej sędziów prawo przenosze­
nia sędziów w stan spoczynku luh 
na inne miejsce służbowe, a to sę­
dziów okręgowych na przeciąg 1 
roku, sędziów grodzkich na przeciąg 
półtora roku. Natomiast podkomi­
sja -y łCzyiu »ęd*i w apelacyjnych
1 Będziów Sądu Najwyższego, Art, 
285 uległ tego rodzaju zmianie, ze 
zawieszono wejście w życie przepi­
su s ażowego w art. 85 na 5 lat. 
Natomiawt p rzep i, ten ma zastoso­
wanie do osób, wymienionycn w 
arl 8ć i 87. Następne posiedzenie 
podkomisji we wtorek.

i k g s l o a  piasa polska poduas 
o i i i u j i  oiemiprkiei.

„B IU LETYN  W ILEŃSKI".
(Ciąg dalczy).

W chwili kiedy szef Zarządu 
W ojennego Litwy rezj"j nący w Wil­
nie ks. Francisa* . J?zef Jenburg _ur- 
sztejn otrzymał dyplom doktora ho­
noris cawuo od uniwersytetu freibur- 
skiego za popieranie niemczyzny na 
wschodzie, o czem nadm miałem w 
zakończeniu ostatn*"go odcinka nie­
mieckie władze w Wflńi e zapropo­
nowały wyższemu duchowieństwu 
wileńskiemu, aby po porozumieniu 
się ze swoimi paraijanami przystą­
piło samo do zdejmowan 4 z Bazyliki 
miedziane; blachy, kŁ 1 1  mii Ja pójść 
na powiększenie pozisków armatnich 
dla armji niemieckiej Gdy ducho­
wieństwo dało kategorycznie odmo­
wną odpowiedź, władze niemieckie 
oddały tę robotę w ręce dwóch 
przedsiębiorców żydowskich

„A le  tu—pisze Nr. 8 „Biuletynu 
W ileńskiego" —  spotkał ich zaw. d“ . 
„WTyższy urząd duchowny żydowski 
(Rabinat— Red.) pod grozą kar reli­
gijnych zabronił swoim wyznawcom 
wykonania przyjętej już roboty, za­
proponował im nawet ze swe; stro­
ny zwrócenie kauc danej Niemcom", 
„Sprawą więc zdjęcia dachu chcąc

nie chcąc—kończy „Biuletyn"--mu­
sieli się zająć Niemcy na własną od- 
powiedz alność". Działo się to w 
przeddzień najcięższych chwil, jakie 
przeżyło społeczeństwo wileńskie, a 
zwłaszcza liczny tu już wtedy obóz 
niepodległość owy, działo się to bo­
wiem w przeddzień aresztowani 1 
comendanta Piłsudskiego przez wła­
dze okupae.y [ne i wysłania j o  do 
fortec w głąb Rzeszy Niem>eckiej.

Gdy ta wieść hjobowa doszła 
do Wiln-t, wy wołała w1 oboz:e nie­
podległościowym i wogMe w całem 
Wilnie wielką konsternację. O ni- 
czem się więcej nie mówiło, n Iczem 
się w W "n ie  taK wtedy nie intereso­
wano, jak tym początkowo niezro­
zumiałym w W ilnie prawie dla wszyst­
kich wypadkiem. Nr. 9-ty „Biulety­
nu Wileńskiego", z di.ia 24 sierpnie 
1917 r. wyjaśnia tło i pobodki ide­
owe obozu niepodległościowego, któ­
re doprowadziły do uwięzienia K o ­
mendanta. Myśl przewodnia artyku­
łu p. t. „Areszt Piłsudskiego" spro­
wadza się do wi msku, :’e Komen­
dant PJsudski postawił sol e za cel 
pobudzenia ducha narodowego do 
samodzielnego myślenia budowania 
bytu niepodległego wiasnemi rękami, 
wł rnytn orężem. Gdy jednak Rosja 
padła i ogłosiła przed św iatem pra­
wo Polski do niepodległości i "dy  
warunki, w akich pozostawała Pol­
ska pod okupac.ą niemiecką, nie po­

zwalały na realizowanie własnego 
niepodległościowego programu, w 
tym stanie rzeery nie pozostawało 
1  >mendantowi inne wyjście, jak 

mpriynieść siebie w ofierze, aniżeli do­
puście do spaczenia w narodzie witlkisj 
idei—w alką wskrzesać i  budować no­
wą ź>olskę“ . T o  by? ostatni numer 
„Biuletynu Wileńskiego", jaki wy­
szedł pod redakcją obecnego mjr. 
Dobaczews kiego.

Następny redaguje już b. po6. 
L  law il Chomiński. Na czele bowiem 
kolumny widnieje uwaga anonimo­
wego wydawnictwa tej treści: „ Z
numerem (10-tym Red.) niniejszym wy- 
dawniciws „ Biuletyn Wileński" prte- 
ehodi i w inne ręce". Artykuł wstęp­
ny 10-go numeru poświęcony jis t 
om ówen j losów bezskuteczrie skła­
danych przez społeczeństwo w .eń- 
skie szeregu me.norjałów petycyj 
do niemieckiego rządu „Ober-Ost" 
Wszystkie te memorjały odbite ne. 
100 arkuszach maszynowego drul u 
złożone zostały 1  rzez specjalną de­
legację „Kołu Polsk’ -mu“ w parla­
mencie wiedeńskim, które miało je 
wyzyskać z jednej strony w kierun- 
k'i poprawy okropnych stosunków, 
jak'e wówczas za okupacji niemiec­
kiej panowały na Wileńszczyźnie, i 
z drugiej w znjmowariu przez „K o ­
ło Polskie" stanów’ ska w .prawie 
terytoi jum przyszłej niepodległe; 
Polski i jej stosunku do Litwy.

Chociaż materjały te również nie 
odnioMy żadnego skutku, niemniej 
jednak unaoczniły one opinji pol­
skiej na Zachodzie barbarzyńskie 
postępowanie władz okupacyjnych. 
Bo barbarzyństwem, godnem ludzi 
pierwotnych, była profanacja, jaLiej 
żołdak pruski dopuścił uię w stosun­
ku do drogich nam pamiątek na 
Ić .z e  Zamkowej.

Okropna ta sprawa przedstawia­
ła się następująco. Przedstawiciele 
społeczeństwa polsk cj o w W linie 
n „ czele z p. Etudniekim otrzymali 
od władz okupacyjnych (Nr. 10 Biu­
letynu) pozwolenie na ustawienie 
krzyż; 1 na grobach zamordowanych 
przez Roujan i przeciesionych po­
tajem ne przez żandarmów rosyj­
skich na Górę Zamkową— Sii "-akow­
skiego i ks. Iszory. Gdy krzyż ten 
w obecności d_cy X -ej armji gen. 
Eihorna został ustawiony, w: * zo- 
rem tego samego dnia . wkicczyło—■ 
jak podaje Biuletyn— siedmiu Niem­
ców" którzy „krzvż spiłowali, po­
rąbali go i złożyli obok mogiły na 
kupę". „Pcwaiono krzyż na rozkaz 
ks. Isenburg-3irszteina, gorliwego 
katolika i zaciekłego hekatystę", któ­
ry— drobnostka— uprzednio w piśmie 
do p. Studn>ckiego dał zezwolenie na 
ustawienie krzyża (za nr. 10.900— 16 
Cesarski Rząd Gubernjalny W/dz. Ia),

W  tym barbarzyńskim wypadku 
przejawiła się najgorsza strona

kultury Niemców, którzy w wypad­
ku . gdy dany * opan >wany p*zez 
nich naród w  ich politycznych ra­
chubach jest im niepotrzebny, do­
puszczają się w stosunku ■ dc niego 
najgorszego gatunku szyKan. K  ’ dj 
bowiem rozc grywała się przykra 
dla każdego kulturalnego czlowieks 
histor;a z krzyżem na górze Zam­
kowej, Niemcy zaangażowali się już 
na dobre w polityce prolitewskiw , 
krystali: :owaly się już wtedy plany 
niemieckie w sprawie utworzei la z 
Litwy pomostu łączącego Niemcy z 
R°sję i odsuwającego —  przyszłą 
Polskę od Bałtyku. Wprawdzie mię­
dzy społeczeństwem polskiem na 

itwie a przyszłą Tarybą odbywała 
się c;qgle na forum rządu niemiec­
kiego cżywicna „polemika memo- 
rjałowa" w sprawie losów Litwy, 
ni : miała ona już jednak żadnego 
praktycznego znaczenia. N.emcy 
powzięli już decyzję, której >ozo- 
stałoicią je6t obecna etnograficzna 
Litwa i obecne spory pon fdzy 
początkującym wówczas w Niem­
czech htewskim dyplomatą a obec­
nym premjerem Woloemarasem a 
rządem Polski. Temsamem i me- 
morjał litewski wypisany do kancle­
rza Rzeszy w odpowiedzi na słyn­
ną ! deklarację 44-ch na kdkunastu 
stronicach, dowodzący aigumentami, 
zaczerpniętymi z his"ori- Iłłowajskle- 
go, że w Wirnic, Grodni" i Suwał­

kach nigdy nie było i teraz niema 
Pol ików, memorjał ten zam.eszczo- 
ny w Nr. 11 „Biuletynu Wileńskie­
go", nie wniósł 'ui w sobie nic, 
coby mogło zaważyć na szali de­
cyzji niemieckie w sprawie Litwy. 
Decyzja ta zapadfa już wcześn :j 
f memorjale tym wspominam tyhcc 
dlatego, ia  jest on klasycznym 
przykładem zupełnej ignorancji hi­
storycznej, jakiej przejawy mamy 
jeszcze nieraz i obecnie, chociażby 
w  wystąpieniach p. Woldemarasa, 
któi przypolemice z Min. Zaleskim 1

Genewie zaczyna... od his.orji 
Egiptu.

Niemr. ej ec nal memorjał ten 
był dla Niemców formalnym pun­
ktem wyjścia w  sprawie litewskiej 
Opierając się bowiem na nim wła­
dze okupacyjne przygotowywały 
zjazd „Komitetu 1 newskiego", któ­
rego uchwały posłużyły później za 
podstawę do zwołan.a luewfkiego 
zjazdu 212, o którym pisałem w 
j-li ym z poprzednich odcinków, 
leby jednak w oczach opinji euro­

pejskie; ni wygLąaało, że daje się 
„wypowiadać" tylko Litwinom, wła­
dz* litewskie zezwoliły również na 
wiec polityczny żywiołów demokra­
tycznych wszystkich narodowości, 
na przeszło 1000 esób, „nato­
miast —  jak pisze Nr 12 „Biuletynu

(.Dokończenie na stronie 5-ej)
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P R Z E G L Ą D  L I T E W S K I  n̂ ?
Tekst traktatu handlowego

[jtewsko-niemieckiegiF.

t

i

Prezydent R ep  u plik. L itew ­
skie* i Prezydent Rzeszy Niem ie- 
c s f  w jednakowej mierze kie­
rowani pragnieniem coraz wię­
kszego umocnienia i rozwoju sto­
sunków handlowych między oby­
dwoma Państwami, postanowili 
zawrzeć n ow y traktat handlowy 
i naw 'gacyjny i naznaczyli w  tym 
celu swych pełnom ocników :

Prezydent Rzpłiittj Litewskie.,, 

Posła N adzw ycza jnego i M.nistra 
Pełnom ocnego w  Berlinie

W acław a S idzikau ska sa

Prezydent Rzeszy Niemieckiej, 
Referenta R adcę Legacyjnego w 
Urzędzie dla Spraw Zagranicznych

D r. E rnest'a  E is e n lo b  a,

którzy po przedłożeniu sobie 
swroich wzajemnych pełnomoc­
nictw uznanych za dobre i for­
malne, zawarli ugodę co do arty­
kułów następ ujących:

flrt. 1. Ob > waiele każ Jej z ukła­
dających się Stron będą korzystali, 
o ile umowa niniejsza nie przewi­
duje pod tyir, względem wyjątków, 
na obszarze drugiej Strony odnoś­
nie do handlu, przemysłu nawi­
gacji, z takich samych przywilejów, 
zwolnień i udogodnień wszelkiego 
rodzaju, które przysługują lub będą 
przysługiwały własnym obywatelom 
najbardziej UDrzywiiejowanego Pań 
stwa pożarem mają oni zupełna 
swobodę wykonywania w granicach 
określonych przez prawo na tery­
torium drugiej Strony wszelkiego 
rodza*u handlu, przemysłu lub za­
wodu, o ile w wymienionych pra­
wach nie jest oznaczona przynależ 
ność państwowa jako niezbędny 
warunek do wykonywania danego 
zawodu.

Obywatele każdej z układających 
się Stron mogą, pod warunkiem, że 
będą się stosowali do praw krajo­
wych wkraczać swobodnie na tery- 
torjum drugie’ strony, podróżować 
na niem, zatrzymywać s iei osiedlać, 
zarówno :ak w każdym czasie 
opuszczać swobodnie to terytoijam 
Nie będą przytem podlegał: żadnym 
innym lub uciążliwszym ogólnym, 
czy też miejscowym ograniczeniom 
lub podatkom niż obywatele właśni 
aiDO o ile istnieją postanowienia 
specjalne dotyczące cudzoziemców, 
niż obywatele państwa naibardziej 
uprzywilejowanego

Obywatele jednej ze Stron winni 
na obszarze drugiej Strony narówni 
z obywatelami państwa najbardziej 
uprzywilejowanego, mieć prawo na­
bywania ruchomego nieruchomego 
majątku, a taicie pos’adania tako­
wego, jakoteż rozporządzania tako­
wym, przez sprzedaż, wymianę, da­
rowiznę, testament lub w inny spo­
sób, a także otrzymywania spadków 
na mocy testamentu lub na mocy 
prawa.

flrt 2, Obywatele jeanej z ukła­
dających się Stron korzystają na te- 
rytorjum drugiej Strony zarówno dla 
swej osoby, ,ak dla swych mająt­
ków, praw i interesów co się. tyczy 
podatków (opłat i ceł) i poboiów,
0 ile one ma ją charakter podatków,
1 innych ciężarów podobnych, pod 
każdym względem z jednakowego 
traktowania i jednakowej opi« k* 
u władz skarbowych i sądów skar­
bowych jak obywatele właśn. i oby­
watele państwa najbardziej uprzywi­
lejowanego

Postanowienia ustępu 1 i wszel­
kie inne postanowienia podatkowe 
umowy nin-ejazej znajdują odpowie­
dnie zastosowanie w stosunku do 
jednostek prawnych i wymienionych
w artykule 6-yin towarzystw.

flrt. 3 Pracownicy jednej z ukła­
dających się Stron korzystają, tak 
długo, jak długo przebywają na 
terytorjum drugiej układającej się 
Strony, co się lycz)* opieki nad pra­
cą, opieki społecznej i uregulowania 
warunk ów pracy do Instytucyj roz­
jemczych i sądów pracy włącznie, 
jak również ubezpieczeń społecz­
nych i ubezpieczenia na czas bezro­
bocia, z jednakowej opieki jak oby­
watele właśni o iie prawa ogólne 
nie zawierają innych postanowień 
odnośnie do cudzoziemców.

flrt. 4. Obywatele każdej z ukła­
dających się Stron korzystają na te­
rytorium drugiej Strony, odnośne 
do opieki sądów i władz nad ich 
osobą i majątkami z jednakowego 
traktowania jak obywatele właśni 
i obywatele państwa najbardziej 
uprzyv.ilejowanego. Mają or.i na te­
rytorium drugiej Strony —  celem do­
chodzenia i obrony swych praw 
wolny dostęp do sądów i innych 
instytucyj służących do obrony pra­
wnej i korzystn ą pod tym względem 
z takich samych praw, jak te, które 
przysługują obywatelom własnym

i obywatelom państwa najbardziej 
uprzywilejowanego. Winrn mieć na­
równi z niemi swobodę wybierania 
swoich adwokatów i innych zastęp­
ców prawnych z pośród takich osób, 
które są uprawnione do wyKon/wa- 
nią tego zawodu na podstawie praw 
danego kraju.

flrt. 5. Obywatele każdej z ukła­
dających się Stron są zwolnieni 
w czasie pokoju w czasie wojuy 
na terytorjum drugiej - Strony cd 
wszelkiej pracy przymusowej na 
rzecz państwa włączaji ,c w to obo- 
wiąz świadczeń transportowych, 
jak również od wszelkich osobistych 
św * idezeń wojskowych lub jakich­
kolwiek świadczeń zastępczych.

T o  samo dotyczy wszelkich woj- 
skowycn prac przymusowych lub 
rekwizycyj, jak również wszelkich 
kontrybueyj i wypożyczań przymu­
sowych. W yjątek stanów j, z zastrze­
żeniem przyznania równego trakto­
wania z własnymi obywatelami., rek­
wizycje wOiów ciężarowych i moto­
rowych, koni i mnych środków tran­
sportu ciężaiow na wypadek wojny, 
lub ter. jakiekolwiek ci “żary, wyni­
kające z posiadania kawałka ziemi 
z jakiegokolwiek tytułu prawnego, 
pozatem przymusowy kwaterunek 
i :nne specjalne wojskowe świadcze­
nia przymusowe lub rekwizycjt, do 
których wszyscy mieszkańcy kraju 
jako właściciele lub mieszkańcy bu­
dynków lub gruntów będą pocią­
gnięci

W  żadnym wypadku nie pow.nni 
obywatele drugipj Strony być trak­
towani rjieprzychylnicj jak obywatele 
państwa najbardz:ej uprzywilejowa­
nego *

W  wypadku św iadczeń wojsko­
wych, omówionych w drugim ustę­
pie artykułu niniejszego, jak również 
przy wywłaszczeniach na korzyść 
publiczną, czy chodzi tu o użytko­
wanie stałe, czy czasowe, winni 
obywatele jednej z układających się 
Stron na terytorjum drugiej Strony 
otrzymać za wymagane od nich lub 
zabrane im wartości majątkowe na­
tychmiast odpowiednia odszkodowa­
nie. Przy ustaleniu . wypłaci: tego 
odszkodowania nie powinni oni być 
w żadnym razie traktowani nieprzy- 
chylniej jak obywatele właśni lub 
obywatele państwa najbardziej uprzy­
wilejowanego.

Postanowienia 2 i 4 ustępu arty­
kułu niniejszego znajdują odpowie­
dnie zastosowanie odnośnie do jed­
nostek prawnych i oznaczonych 
w artykule 6 towarzystw.

flrt. 6. Towarzystwa akcyjne 
i Towarzystwa handlowe wszelkiego 
rodzaju włączając w to towarzystwa 
przemysłowe, finansowe, ubezp.e- 
czeniowe, komunikacyjne transpor­
towe, które mają swą siedzibę na 
obszarze jednej z układających się 
Stron i istnieją na mocy jej praw 
obowiązujących, będą uznane, także 
na obszarze drugiej Srrony, za istnie­
jące na podstawie prawnej; tak sa­
mo co sie tyczy uznania ich zdolno­
ści do prowadzenia interesów i pra­
wa do występowania w sądzie, będą 
one osądzone na podstawie praw 
obowiązujących w ich własnym errju.

Przypuszczenie ich do działal­
ności na terytorjum drugiej Strony 
uzależnia się od obowiązujących tam 
podówczas praw i przepisów.

W  każdym razie zarówno, co 
się tyczy możliwości ich dopuszcze­
nia, rozwoju ;ch działalności, jak 
pod Każdym innym względem win­
ny one korzystać z tych samych 
praw, przywilejów i zwolnień jak 
odnośne przedsiębiorstwa oaństwa 
najbardziej uprzywilejowanego.

Obywatele każdej z układających 
się Stron korzystają na terytorjum 
drugiej Strony z takich praw i przy- 
wi ejów, jakie przysługują obywate­
lom peństwa najbardziej uprzywile­
jowanego, odnośn;e do zakładania 
(owarzyr w akcyjnych innycn spó­
łek handlowych określonych w 1-ym 
ustępie niniejszego artykułu lub od- 
nc nie udziału w takich towarzyst­
wach.

flrt, 7. Niezależnie od innych 
korzyści wypływających z klauzuli 
największego uprzywilejowania, kup­
cy, fabrykanci i rzemieślnicy iednej 
z układających się Stron, którzy do­
wiodą przez okazanie wydanej im 
przez ich władze państwowe karty 
legitymacyinej, ie  w państwie, w 
którem mają siedzibę, są uprawnieni 
do prowadzenia handlu czy włas­
nego prze -siębiorstwa przemysło­
wego i 11 e ta i płacą prawnie usta­
nowione podatki i opłaty, winni 
być bprawnieni,! biimi Jub przez bę­
dących w ich służbie komie,jonerów 
do dokonywania, przestrzegając przy­
tem wszelkich przepisanych formal­
ności, zakupów tswarów na tery­
torjum drugiej Strony, zarówno u 
kupców jak w otwartych miejscach 
sprzedaży, lub u osób produkują­
cych te towary Mogą oni pozatem 
szukać zamówień u kupców lub in­
nych osób, pos;aaających przedsię­
biorstwa, gdzie takie towary mają

zastosowanie; są uprawnień, także 
do wwożenia próbek towarów i 
wzorów, jednak nie samych towa­
rów i nie podlegają za wymienione 
czynności żadnym wyższym lub ber- 
dziej uciążliwym opłatom i podat­
kom, jak komi vojażerovńe własne­
go państwa

Karty legitymacyjne winny od­
powiadać wzorowi, który został us­
talony w podp sanej dn*a 3 listopa­
da 1923 r, w Genewie międzynaro­
dowej umowie o uproszczeniu for­
malności celnych. Wiza konsularna 
lub inna na tych leg ymacjach nie 
jest wymagana.

Postanowienia artykułu nini ijsze- 
go nie mają zastosowania do prze­
mysłu wędrownego, do handlu do­
mokrążców, ani do poszukiwania 
obstalunkow przez osoby, które wo- 
góle r.ie zajmują się handlem ani 
przemysłem Strony układające się 
zachowują pod tym względem zu­
pełną swobodę zastosowania swego 
prawodawstwa.

flrt. 16. Strony układaj ące się zo­
bowiązują s>ę nie tamować wzajem­
nych stosunków handlowych przez 
żadne zakazy wwozowe ani wywo­
zowe.

Wvjątk< z tego, o tyle, o ile one 
mogą być zastosowane do wszyst­
kich krajów, lub do tych kraje w, w 
których zachodzą te same okolicz­
ność*, będą mogiy mieć miejsce w 
wypadkach następujących:

a) ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne,

b) ze względu na zdrowie publi­
czne lub dla ochiony zwierząt i ro­
ślin od chorób lub szkodników, za­
równo jak rośiin od zwyrodnienia 
i wymarcia,

c) odnośnie do btoni, ainun:cji i 
sprzętu wojennego i, w okolicznoś­
ciach wyjątkowych, także i innych 
potrzeb wojennych,

d) odnośnie do towarów, które 
na ODSzarze jednej z układających 
się Stron są lub będą objektem mo­
nopolu państwowego, dale1 w celu 
wprowadzenia dla towarów obcych 
tych wszystkich zaka2 ów, ograni­
czeń, które w wewnętrznem prawo­
dawstwie są lub będą przewidziane 
dla produkcji, sprzedaży, wysyłki lub 
zużycia towarów krajowych tego 
samego rodzaju.

flrt. 9. Strony układLjące 6ię 
uJzifclrja sobie wzajemni e wolnego 
tranzytu przez swoje obszary.

Wyjątki z tego mogą, o ile są 
zasto»owane do wszystkich kra, w 
lub do krajów, w których takie sa­
me zarządzenia zostały powzięte, 
mieć miejsce w następujących wy­
padkach:

a) ze względu na bezpieczeń­
stwo publiczne,

b) ze względu na policję zdro­
wia albo dla ochrony zwierząt lub 
roślin od chorób lub szkodnicow,

c) odnośnie do potrzeb wojen­
nych w okolicznościach nadzwyczaj­
nych

Strony układające się zobowią­
zują się nie pobieiać żadnych opłat 
tranzytowych.

Postanowienia te dotyczą zar< v- 
no towarów, które są przewożone 
bezpośrednio, jak tych, które w cza- 
i ie tranzytu będą przeładowywane, 
przepakowywane lub układane na 
składach.

flrt 10. Produkty rolne i prze­
mysłowe każdej ze stron układają­
cych się będą traktowane zaró vno 
przy wwozie na terytorjum drugiej 
strony odnośnie do kwoty, ściągania 
i ubezpi-cz- nia ceł i opłat, jak też 
pod względem formalność, celnych 
na zasadzie klauzuli największego 
przy wilejowania.

flrt. 11. Niemieckie produkty rol­
ne i przemysłowe, które będą ww o­
żone na Litwę przez terytorjum in­
nych państw, i litewskie produkty 
rolne i przemysłowe, które przez te- 
rytorjurn innych państw będą ww o­
żone do Niemiec, zarówno jak pro­
dukty rolne i przemysłowe .nnych 
państw, któ^e przez terytorjum jed­
nej ze Stron układających się będą 
wwożone na terytorjum drugiej Stro­
ny —  nie powinny podlegać przy 
wwozie innym łub wyższym cłom 
i opłatom niż gdyby były bezpo­
ś red n i wwożone z kraju pochodze­
nia lub przez inne państwo.

Postanowienie to jest ważne za­
równo dla towarów idących tranzy­
tem bozpośrednln,, jak dla towarów 
przeładowywanych, przepakowywa­
nych lub umieszczanych na składach 
w czasie tranzytu

flrt 12. Opłaty wewnętrzne, któ­
re na obszarze je d n i  ze stron ukła­
dających się są lub będą pobie.ane za 
produkcję, sporządzenie czy za zuży­
cie jednego towaru, czy to na ra­
chunek państwa czy gminy czy ja­
kiej innej korporacji n i. pov/inny 
pod żadnym pozorem o iciążai i w 
wyższym lub uciążliwszym stopniu 
produktt w innej Strony niż obcią­
żają produkty własne? lub państwa 
najbardziej uprzywilejowanego, 
j flrt. 13. Wymienione poniżej 
przedmioty będą przez każdą z ukła­
dających się Stron, pod warunkiem 
ponownego wywozu lub ponowne­
go przywozu i z zastrzeżeniem za­
stosowania wymaganych środków 
kontroli, zwalniane od wszelkich 
opłat wwozowych , wywozowych,

a) używane w handlu opakowa­
nia wszelkiego rodzaju, zarówno jak 
okrycia i inne materjały do opako­
wania, także nawoje tkackie, zwo­
je z drzewa lub tektury, które z te- 
rytorjum jednej ze Stron przewożo­
ne będą na terytorjum drugiej ukła­
dające’ się Strony dla cel w wywo­
zu towarów, lub które służąc wy­
raźnie do tych celów zostaną na- 
pcwróf wprowadzone na terytorjum 
drugiej Strony,

b) przedmioty do naprawy.
c) warsztaty, mstrumenty i na­

rzędzia mechaniczne, które przed­
siębiorca jednej ze Stron wprowa­
dza na terytorjum drugiej układają­
cej się Strony, aby tam kazać per­
sonelowi swemu wykonywać roboty 
montażowe, próbne lub im podob­
ne bez względu na to, czy wymie­
nione przedmioty f będą przesłane 
czy też wwiezione przeż renże per­
sonel.

i d) części rnaszyrl wwożone na 
próbę,

e) towary przywożone na tarpi
1 jarmarki,

r f) wozy i skrzynie do mebli, 
przewożone przez granicę w rym 
celu, aby w nich przewieźć przed­
mioty z terytorjum jednej ze Stion 
na terytorjum drugiej układającej 
się Strony także o ile w drodzr pow­
rotnej zawierają one mny ładunek, 
bez względu na to, w jakiej miejs­
cowości nowy ładunek został przy­
ję c i  jednak nie wtedy, kiedy w mię­
dzyczasie * były one używane do 
transportów wewnętrznych, obydwa 
te środk’ przewozowe (to znaczy 
wozy . skrzynie do mebli) łącznie z 
ptzynaleźuościami służącem zwykle 
do przewozu i z przyznaniem im 
terminu 6-ciomiesięcznego do pow­
tórnego wywozu.

g) próbki i wzory towarów wed­
ług postanowień podpisanej 3 iis.o- 
pada 1923 r. w Genewie umowy 
międzynarodowej o uproszczeniu 
formalności celnych z przyznaniem 
term nu 6-cio miesięcznego dla po­
wtórnego wywozu.

W yroby z kruszczów szlachet­
nych. które będą wprowadzane przez 
komiwojażerów jako wzory przy 
mających nastąpić ewentualnych za­
mówieniach, winny być na żądanie 
zwolnior,. z przymusu stemplowego, 

,o ile będzie złożona odpowiednia 
krueja, która nie powinna prze­
wyższać sumy wysokości cła łącznie 
z należnością stemplową.

O  ile wzory nie zostaną wywie-
2 ione w swoim cza. e, to złożona 

Łkauc,a przepada niezależnie od kar 
przewidzianych przez prawo.

flrt. 14. W yroby wytwarzane na 
obszarze jednej z układających się 
Stron przy uprzywilejowanym pod 
wzgledem celnym handlu winny 
być przy wwozie na obszar drugie 
strony traktowane tak samo, ,ak 
wyroby . pochodzące z wolntgo 
handlu plerwszei z wymierionych 
Stron.

flrt- 15. Każda ze Stron ukła­
dających się wyznaczy władze, któ­
re będą obowiązane i uprawnione 
do dawania na żądanie dokładnych 
informacy; o stawkach celnych i ta­
ryfowaniu ściśle określonych to­
warów.

flrt. 16. Przy wwo :io produk­
tów jednej ze Stron układających 
się na terytorjum drugiej przedkła­
danie świ idectw pochodzenia nie 
będzie wogóle wymagimc

O  ile jednak jedna ze Stron 
układających się nakłada wyzsze 
cła na produkty jak.egoś trzeciego 
państwa niż na produkty drugiej 
Strony, albo o iie nakłada na pro­

dukty jakiegoś innego państwa za­
kaz wwozu lub inne ' ograniczenia, 
którym nie podlegają proaukty dru­
giej Strony, to Strona ta może, w 
raz.e potrzeby, uzależnić przyznanie 
zmniejszonych stawek celnych na 
produkty drugiej Strony lub swe 
zezwolenie na przywóz tych pro­
duktów od dołączenia do n ich świa­
dectw pochodzenia. \

Strony układające się zobowią­
zują się dbać o to, aby handel nie 
był tamowany przez zoyteczne for­
malności przy wystawianiu świa­
dectw pochodzenia. * ;

W ym enione śv ladectw- pocho­
dzenia mogą by ; wystawiane przez 
władze celne ne miejscu wysyłk: 
towaru wewnątrz kraju lub na gra­
nicy. albo też przez kompetentne 
Izby Handlowe, Przemysłowe i Rol­
nicze. Obydwa rządy mogą zawrzeć 
ugodę, celem uprawnienia dc wy­
stawiania także w mnych niż wyżej 
wymienione miejsca albo też przez 
stowarzyszenia gospodarcze oby- 
dwach krajów świadectw pochodze­
nia, które winny byr przyjmowane 
przez władze celne drugiego kraju. 
O ileby świadectwa Łak.e nie były 
wystawione przez którąś z upoważ­
nionych do tego włacta państwo­
wych, może rząd kraju, do k orego 
towar jest skierowany, żądać aby 
one były potwierdzone przez kom­
petentny dia miejscr ich wysyłki 
urząd dyolomatyczny lub konsularny.

, świadectwa pochodzenia mogą 
być wystawiane zarówno w języku 
kraju do, którego towar just przezna­
czony, jak i kraju, skąa pochodź., 
w tym ostatnim wypadku urzędy 
celne kraju przeznaczenia żądać 
mogą tłumaczenia świadectw.

O ile produkty krzju trzeciego 
są przewożone przez obszar jedne 
2 e Stron układających się na tery- 
tor.um drugiej Strony winny wiaaze 
celne tej ostatniej strony przyjmo­
wać także świadectwa pochodzeula 
wystawione na terytorjum pierwszej 
strony według postanoweń niniej­
szego artykułu

flrt. 17. Strony układa ąct się 
zobowiązują s,ę dopuścić towarzy­
stwa okrętowe drugie* strony do 
przewozu emigrantów z obszaru ich 
własnego państwa i emigrantów ja­
dących tranzytem, pod ta. iemi sa- 
me.ni warunu ii, jakie będą przy­
znane przedsiębiorcom państwa naj­
więcej uprzywilejowanego. Tow a­
rzystwa okrętowe każdej ze stron są 
uprawnione do zakładania i utrzy­
mywania agentur przewozowych i 
emigracyjnych na obszarze drugiej 
Strony na tych samych warunkach, 
jakie są przyznane towarzystwom 
państwa najbardziej uprzywilejo­
wanego.

flrt 18. Przy przewożeniu poc 
różnych i ich bagażów na kolejach 
żelaznych Stron układających się nie 
będzie się robić przy jednakowych 
warunkach przewozu sądne różnicy 
między obywatelami jednej i drug.e; 
strony odnośnie do cen, środkow 
przewozowych wszelkich, z tern 
związanych o* łat i podatków

flrt. 15. Towary, wysy.ane ż 
Litwy na jedną z niemieckicn stacyj 
kolejowych lub tranzyti u* przez tery­
torjum niemieckie, będą na kulej ach 
niemieckich, odnośnie do załatwiania 
cen, sposobów przewozu i związa­
nych z tem opłat i poaadtow, trak­
towane niemniej przychylnie, jak 
transporty towarów tego se nej o 
rodzaju, które są przesyłane między 
stacjami niemieckiemi w tym samym 
kierunku i na tej samej linji komu­
nikacyjnej.

T a  sama zasada obowiązuje w 
zastosowe.nm do kolei litewskich 
odnośnie do towaiów. które sa prze­
syłane z Niemiec do stacji kolejowej 
litewskie, lub tranzytem przez tery­
torjum litewskie.

T e  zasady znajduje wzajemne 
zastosowanie także o d n o  śnie do 
transportów jeanej Jtrony, przewo­
żonych okrętami do poitow mor­
skich i tzecznych drugiej Strony 
i tam przekazywanych kolejom że­
laznym

flrt 20. Postanowienia artyku­
łów 18 i 19 nie odnoszą s:ę d& zni­
żek cen przewozu dla ceiów dobro­
czynnych, na korzyść inst; tucyj 
kształcących i wychowawczych, do 
zniżek i ulg przyznawanych przy 
przewozie osób lub towa ów w wy­
padkach klęsk publicznych, ao zni­
żek przyzrawanycn dla transportów 
wojskowych lub dla urzędnii w 
i funkcjonarjuszów publio; nycK, dla 
personelu kolejowego lub innych 
podobnych ugrupowań osobowych 
lub dla rodzin tychże.

flrt. 21. Osoby i towary, które 
przyjeżdżają kolej do portów i stam­
tąd są przewożone niemieckiem*. 
okrętami, a także osoby i towary, 
które przyjeżdżają na okrętach nie­
mieckich do por-ów i stamtąd k leja 
przewożone są lalej, bedą trakto­
wane na kolejach litewskich w tym 
samym kierunku i na tej samej linji 
komunis.acyjnci zarówno odnośnie 
do załatwiania, jak odnośnie do brze- 
wozu i cen przewozowych oraz zwią­
zanych z tem opłat— niemniej przy­
chylnie, jak osoby i towary, które 
do tych portów przybywa’ \ na okrę­
tach litewskicn lub na okrętach in­
nego państwa i stamtąd będą P*z®' 
wożone na okrętach litewskich 

^na okrętach innego puństwa. , o sa­
mo obowiązuje ito kolej’ach niemiec­
kich odnośnie dc osób i towarów, 
które przybędą koleją do portów 
i stamtąd będą przewożone dalej 
na okrętach litewskicn oraz odnośnie 
do osób i towa/ow, któie orzybywują 
do porte w na okrętach litewskich 
i stamtąd będą przewożone koleją.

flrt. 22. Każda ze Stron ukia- 
dajacych się jest obowiązana n? żą­
danie arugiej Strony nie wprowadzać 
żadnych bardzóej niekorzystnych ta­
ryf tranzytowych na swych kolejo­
wych linjach komunikacj tranzyto­
wej od i do wschodnio—pruskich 
respcctif litewskich portów morskich, 
jak te, które oDowiazują w Komuni­
kacji tranzytowej do i od własnych 
portow moi sl ;ich.

flrt. 23. Litwa z jedne;', i Niemcy 
z drugiej strony ustanowią zgodnie 
z potrzebami handlu bezpośrednie 
taryfy tewarowe pomiędzy Królew­
cem— (KónigsDrrg) Piławą— (Fillau) i 
stacjami litewskiemi i odwrotnie. 
Także samo w miarę potrzeby bę­
dą ustanowione bezpośrednie taryfy 
tranzytem przez Litwę pomiędzy 
Królewcem— Pilawą z jednej strony 
i stacjami krajów położonych poza 
L iłwą z drugiej strony zarowno jak 
w kierunku odwrotnym, juk tylko 
zostanie zapewnione współdziałanie 
tych innych krajów przy zestawieniu 
takich tary*

O  potrzebie ich rozstrzyga pań­
stwo robiące odnośną propozycję 

flrt. 24. Litwa oświadczy twoją 
zgodę na przeliczenie tych taryf na 
propozycję państw, które będą współ­
pracować przy zestawien.u wym.e- 
nionycb w artykule 23 ustępie 1-ym 
i 2-gim tsryf, bezpośrednich. Niemcy

będą się uważały za zobowiązane 
zawiadomić Litwę o wszczęciu ro­
kowań i przed ukończeniem rokowań 
wciągnąć ao nich Litwę.

G ileoy przy przeliczeniu taryf 
na kolejach litewskich okazał) się 
stawki frachtowe niższo ,°ik te, jakie 
są zwykle pooierane zu tranzyt to­
warów, to Luwa ma prawo żądać 
za tranzyt wynagrodzenia, docho­
dzącego dc V'ysokości stawek obo­
wiązujących.

flrt. 25. Każda z układających się 
Stron bęazie traktować statki rzecz­
ne i arzewo spławiane należące do 
drugiej strony pod każdym wzglę­
dem szczególniej zaś, co się tyczy 
wszelkich opłat i ciężarów tak jak 
statki rzeczne i drzewo spławiane 
należące du własnych obywateli. T o  
samo obowiązuje oanośrie do ła­
dunków i załogi statków rzecznych 
i tratew.

Przewóz esoo i towarów między 
stacjam* litewskiemi powyże* Schma- 
lcniugken należeć będzie wyłącznie 
do obywateli litewskich, jednakże 
obywatele niemieccy nie będą pod 
tym względem traktowani mniej 
przychylnie, niż obywatele jakiego 
kolwiek kraiu tizuciego. 1

Strony układające się dozwolą 
na przejazd statki w przez granicę 
bez składania świadczeń zabezpie 
czających. Statki są zwolnione od 
ceł, o ile same nie stanowią objek- 
ru wwozu lub wywozu.

Rząd litewski zastrzega sobie 
wydanie zarządzenia, aby przy tran­
zycie z terytorjum państw trzecich 
tratwy po przejściu granicy litew­
skiej były obsadzone przez tJisa- 
ków obywateli litewskich. Rząd nie­
miecki zastrzega sob*e wydacie za­
rządzenia. aby takie tratwy, o ile są 
przeznaczone dla odbiorców nie­
mieckich i do m.ejscowośc* niemiec­
kich, były obsadzone odSchmalening- 
ken wdoł rzeki załogą złożoną z 
obywatel’ niemieckich.

Strony układające się nie będą 
robić żadnej różnicy przy przydziale 
ładunków i podróżnych, o ile tako­
we zależą od wpływu władz odnoś­
nych, między statkami obydwuch 
stron, w zależność- od obywatelstwa 
właściciela statku. Co de biletów na 
statki, zna dzie odpowiednie zasto­
sowanie art. 28 ustęp 2.

flrt 26 Niemiec* ie okręty mor­
skie i icn łąaunki winny być trak­
towane na Litwie, a litewskie okrę­
ty morskie i ich ładunki winny byc 
traktowane w N.emczech, tak jak  
okręty własne lub jak okręty pań­
stwa najbardziej uprzywilejowanego, 
niezależnie od tego, skad te okręty 
w-ypiywają i dokąd się udają, a tak­
że niezależnie od tego, skąd pocho­
dzą i dokąd przeznaczone ich ła­
dunki. Obowiązuje to szczególniej 
odnośnie do wszystkich opłat i na­
leżność:, które są pobierane jako 
zapłata za poste w portach, base­
nach, przystaniach ’ zatokacn kra­
jów  układających się Traktowanie 
okrętów i ich ładunków według 
ustępu I-go nie ma zastosowania:

1) Przy żegludze nadbrzeżne;.
jednakże winno być dozwolone

okrętom morskim zarówno niemiec­
kim, jak litewsk*m przepływanie z 
jednego portu do drugiego lub do 
innych portów krajów układających 
się, czy to aby tam pozostawić 
część lub carosć swego ładunku, czy 
to aby przyjąć lub uzupełnić prze­
znaczony zag-anice ładunek.

2) Przy przyvi ilejach przyznanych 
dla ryoołówstwa nadbrzeżnego lub 
dla rybołówstwa własnego w obrę­
bie włusnych wód terytorjalnych.

3) Przy zastosowaniu praw i prze- 
pisów specjalnych dla własnej ma­
rynarki hanaiowęj, o ile one doty­
czą popierania budowy nowych 
statków lub przemysłu okrętowego 
przez premje albo inne podobne 
ułatwienia.

flrt ‘ 27. Niemieckie okręty mor­
skie, które przybywają do portów 
litewskich litewskie okręty morskie, 
które przybywają do portów nie­
mieckich, ^żeby tam uzupełnić swoje 
ładunki, 'ub .eż pozostawić część 
łsweieb ładunków, mogą, o ile za- 
stosowują się do przepisów i praw 
danego pańftwa, zatrzymać na stat­
ku cześć łaaunku, przeznaczoną do 
innego portu tegoż samego lub in­
nego państwa, i wywieźć tę częśc 
bez uiszczenin za tę część ostatni j 
swego ładunku jakichkolwiek opłat 
za wyjątk em opłat kontrolnych, 
które zresztą n;e mogą być pobie­
rane w większym rozmiarze, jak 
opłaty od własnych okrętów, lub oa 
okrętów państwa najoardz.e uprzy­
wilejowanego-

flrt. 28 Przynależność państwo­
wa okrętów morskicn winna być 
uznana przez Strony układające się 
na podstawie praw i przepf-ćw obo­
wiązujących w krajach, z których 
one pochodzą i wykazana przez 
świadectwo okrętowe, wystawione 
przez odpowiednie władze i znajdu­
jące się na każdym okręcie Co do 
wzajemnego uznania rwiadectw po­
miarowych, zostanie w najbliższym 
czasie zawarta umowa specjalne, 
mięazy Stronami układającemu -.ie. 
A j do tej chwili bedą świadectwa 
por. arowe w i jemni.: uznawane

flrt. 29 ^  wypadku zawinięcia
ao portu, spowodowanego klęską 
żywiołową, nie bedą uznane za tran-
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zakcje handlowe przy ściąganiu z 
okrętów op>at portowych następu- 
iące czynności: wyładowywanie i
powrotne naładowywai e towarów 
przy naprawie okrętu, przeładowy­
wanie na drug' statek w wypadku 
niezdatność' pierwszego statku, nie­
zbędne wydatki zv.iązane z nowem 
zaprowiantowauiem załogi sprze­
da:' uszkodzonych towarów, o ile 
zarząd celny udzieli na to swojej 
zgody.

Art. 30. Jeżeli okręt “ednej z 
okładających się Słron przybi'e do 
brzegu, należącego do drugie Stro­
ny, lub ulegnie katastrofie przy tym­
że brzegu, winien okręt taki i jego 
ładunek korzystać z tych samych 
przywilejów : zwolnień, jakie pra­
wodawstwo tego kraju przyznaje 
własnym okrętom lub okrętom pań­
stwa najbardziej uprzywilejowanego, 
znajdującym się w takiern samem 
położeniu. Kierownikowi i załodze 
winna być okazana wszelka pomoc 
i ooparcie zarówno co do ich włas- 
lej osoby, iak co do okrętu w ta­
kiej samej mierze, jak one są oka­
zywane własnym obywatelom.

Strony układające się zgadzają 
pozatem na to, że przechowywane 
towary aie podlege;ą żadnym opła­
tom celnym, chyba o ile są prze­
znaczone na spożycie wewnętrzne.

Art. 31. O ile postanowienia ni­
niejszej umowy dotyczą przyznania 
wzajemnego klauzuli największego 
uprzywilejowania, r>'e mogą one być 
zastosowane,

a) do przywilejów specjalnych, 
przyznanych obecnie, lub w przy­
szłości jednemu z państw graniczą­
cych z 5edną z układających sne 
Stron, celem ułatwienia ruchu gra­
nicznego na przestrzeni nie prze­
wyższającej ustawowo 15 kilom e­
trów po obu stronach granicy,

b) do zobowiązań przyjętych 
obecnie lub w przyszłości przez jed­
ną z układającvch s’ę Stron na pod­
stawie związku celnego,

c) do przyw, :iów, jakich udziela 
jedna z układających się Stron in­
nemu państwu, na podstawie umowy, 
cel :m wyrównania zagranicznych i 
wewnętrznych zobowiązań, w szcze­
gólno .ci ce cm unucnięcia podwoj- 
nejjo opodatkowania albo też celem 
zapewnienia pomocy i opieki praw­
nej w sprawach podatkowych oraz 
podatkowo-karnych,

d) do przywile: iw , których Litwa 
udzieli na podstaw ie specjalnej umo­
wy jednemu z państw bałtyckich 
(Estonji albo Łotw ie), jednakże tak 
długo, jak długo te przywileje nie 
zostaną udzielone także trzeciemu 
państwu poza wymienionemi wyżej 
państwami.

Art. 32. Strony umawiające się 
zobowiązują »ię  do zawarcia wza­
jemnych umów, dotyczących usu- 
n.ęcia podwojnego opodatkowania 
i przyznania opieki i pomocy praw­
nej w kwestjach podatkowych i zo­
bowiązują się wymienić w jaknaj- 
bliższej przyszłości, najpóźniej po 
upływie 3 miesięcy po podpisaniu

umowy niniejszej, projekty takich 
umów..

Art. 33. Gdyby powstało nie­
porozumienie w sprawie wydładni 
lub zastosowania umowy niniejszej 
łącznie z protokułem końcowym i 
me mogło być w ciągu okreś!onepo 
czasu uregulowano w drodze dyp >- 
matycznei, to w :nnc ono być przed- 
łożone na żądanie obu stron do de­
cyzji sądu arbitrażowego. T o  do­
tyczy także kwestji wstępnej, czy 
spór odnosi się do wykładni, czy 
też do zastosowania umowy. de­
cyzja sądu arbitrażowego będzie 
miała moc obowiązującą.

Sąd arbitrażowy będzie utworzo­
ny przy każdym pojedyńczym wy­
padku nieporozumienia w ten spo­
sób że każda stiona wyznaczy swe­
go obywatela na sędz;ego rozjem­
czego, że obydwie strony wybiorą 
obywatela trzeciego państwa na 
przewodniczące gc . O ile umawia­
jące się Strony nie mogły by dojść 
do porozum5 er.ia w sprawie wyboru 
przewodniczącego w przeciągu 4 ty­
godni od czasu jak zostało posta­
wione żąden;e decyzji sądu rozjem­
czego, to zwrócą si? one wspr'me 
do prezesa stałego Trybunału Mię­
dzynarodowego w rladze o wyzna­
czenie przewodniczącego. ->‘ rony 
umawiające się zastrzegają sobie 
poprzednie porozumienie s:ę co do 
osoby przewodniczącego na pewien 
określony przeciąg czasu

Uregulowanie postępov/ania po­
zostawia się jednej z układających 
się Stron w każdym pojedynczym 
wypadku do ugody polubownej. O 
ile Strony w przeciągu .2 mies ięcy 
od zwołania sądu polubownego aie 
mogą się porozum‘eć co do polu­
bownej ugody, to sąd polubowny 
sam ustala postępowanie.

Art 34. Umowa niniejsza za­
warta w podwójnym oryginale w 
językach niemieckim i lite- ~ikim 
w-nna być ratyfikowana przez oby­
dwie Strony. Dokumenty ratyfiksi- 
cy'ne w nny być wymienione w 
Kownie jak można najprędzej.

Umowa niniejsza wchodzi w ży­
cie w dniu wymiany dokumentów 
ratyfikacy nych i ma moc obowią­
zującą cd tego dnia na przeciąg 5 
lat. O :le nie zostanie wypowiedzia­
na na 6 miesięcy przed upływem 
tego terminu, to będzie uznana za 
przedłużoną na czas ni :określony. 
Może jednak w każdym czasie być 
wypowiedziana przy zachowaniu 
termirćw b miesięcy. Równocześnie 
z wejściem w życie układu riniej- 
szego, trar moc obowiązującą układ 
handlowy z Niemcami i Litwą za­
warty i podpisany dnia 1 czerwca 
1923 r. Jednakie układ dodatkowy 
do art. 20 wyżej wymienionego ukła­
du, podpisany dnia 16 lipca 1925 r. 
w Berlinie pozostaje w sile

W  dowód czego podp’ ,al pełno-, 
mocnicy obu Stron ukiad n.niejozy.

Berlin, 30 paźdz.ernika 1928 r.

( —)  F. Sidiikauskas.
( —)  Ernst Eisenlohr.

Przegląd polityki litewskiej za 19 2 8 rok
w oświetleniu prasy rządowej i opozycyjnej.

Wszystkie prana litewskie na 
początku roku dokonały przeglądu 
politycznych sukcesów i strat z ro­
ku 1928. Oczywiście pi smo rządowe 
stwierdza same sukcesy, pisma zaś 
opozycyjne —  same straty i błędy 
Podajemy tu przeglądy wszystkich 
trzech poetycznych kierunkó v: tau- 
tininków (rządowego), chrześcijań­
skich demokratów oraz ludowców, 
gdyż zawierają one < resum ’ stale 
przez pisma te wyrażanych poglą­
dów i ośv*:etlają mniej w :ęcej cało­
kształt spraw litewslricn.

„Lietuvos Aidas“ . Art. p. t. „Co 
było i czego  się można spodziewać"

Jeżsli porównamy rok zeszły z 
zaprzeszłym, przekonamy się, że 
różaią się one znaczn e, zwłaszcza 
w di-iedzinie polityk' wewnętrznej. 
Ustrój narodowy, który położył kres 
nierozsądne samowoli partyjnej, w 
ostatnim roku szczególniej się wzmoc­
nił i spotkał się z jeszcze większzm 
uznaniem szerokich warstw społe­
czeństwa. Jeże': w pierwszych latach 
rządów narodowych próbowano w 
w państwie nowych krok w prze­
ciw nowemu rządowi, to w rok j 
ubiegłym kraj nasz nie przechodził 
okresu am spisku Pajaujisa, ani pu­
czu w r<iurogach, ani wystąpień 
Plecztcajtisa w Litwie : na jego kon­
gresie ryskim, jego pertraktacyj z 
Hołówką i Piłsudskim, ani wreszc:e 
wspólnego ataku partyj ewicowych 
i praw’cowych na rząd. JaK w.dzimy 
pod względem życia wewnętrznego 
rok ubiegły był o wiele spokoin-ejszy. 
T o  sumo było w dziedzinie polityki 
zagranicznej.

W  1927 r. Piłsudski me syp ał 
nocami, myśląc o mobii-zacji prze­
ciw L itwle. Niebezpieczeństwo ifi- 
wazji zorganizowanych przez Plccz- 
kajtisa band było u progu Litwy. 
Nie było jasnem, w jak:m kierunku 
pójdzie nasz spór z Polakami w Li- 
dzer Narodów, propaganda polska 
na całym świecie stworzyła o nas 
złą opinję i zdawało się, że zastępy 
przyjaciół L 'tw y coraz się zmn.ej 
semą. Lecz rok ubiegły wniósł nie­
które zmiany na naszą korzyść. Na­
wet w tych krajach, gdzie dotąd 
nie mieliśmy przyjaciół, zaczęto ro­

zumieć sprawiedliwe i prawne w y­
magania Litwy. Powoi opinja świa­
towa zaczęła się poprawiać na naszą 
korzyść. Ożywienie kwes ji wileń­
skiej na Dłarzczyźnit międzynaro­
dowej ostatecznie ustaluo się. Co- 
prawda, nie mużnaby było powie­
dz eć. że w roku ubiegłym odnie­
śliśmy wielL* sukces w naszej poli­
tyce* zagianicznej jednak nasza 
sprawa z Polakami w Lidze Naro­
dów, chociaż nie może być nazwa­
na naszym wielkim sukcesem, przy. 
czyniła a’ę tern n"; mniej do wzmoc- 
n im  u międzynarodowego położenia 
Litwy.

W  życiu wewnętrznem najważ­
niejszym wypadkiem była zmiana 
kohstytueii. N iw? konstytucje pręd­
ko się przyjęła w życiu naszego 
państwa. Obecnie nawet te czyn­
nik', które przedtem były usposo­
bione przeciw . ej zmianie, przyznają 
ą w razie potrzeby opierają się 

na niej, broniąc swych praw w urzę­
dach państwowych. Niemałym kro­
ki *m naprzód jest zorganizowanie 
Rady Państwa. T a  tak ważna insty­
tucja ma w Litwie wielkie zadanie 
uporządkowania i udoskonalenia 
ustaw.

Eez wzg'ędu na nieurodzaj w 
niektórych pow:atach L 'rwy, gospo­
darka litewska jest w stanie nor­
malnym Skarb państwa Jest nale­
życie uporządkowany. Nasza waluta 
est nieporuszona. Powoli jen wzbo­

gaca się i nędza znika. Wszystko 
to są obiawy, które wzmacniają na­
szą nadzieę na świ^tlejszą, pięk- 
n e,szą przyszłość Litwy.

Coprawda, są c: imniejsze objawy. 
Idea jedności narodowej w roku 
ubiegłym dobrze postąpiła naprze d, 
wciąż jednak nie jest ostatecznie 
urzeczywistniona. Bez względu na 
głojzoną przez rząd zasadę tole­
rancji, bez względu na to, że rząd 
ten podpisał ze Stolicą Apostolską 
konkorda*, wciąż ;eszcze ze wzglę­
dów politycznych idzie spekulacja 
imieniem katolika, wciąż nawet w 
niektórych kościołach agitr e się 
przeciw obecnemu rząaowi, przeciw 
jego stosunkom z litewskim Kościo­
łem kato'ickim.

jak można ze wszystkiego wnio­
skować, zaczynający się rok powi­
nien być spokojniejszy pod wzglę­
dem polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej. W ięcej uwag powinno się 
zwracać na twórczoś' we wszyst­
kich dziedzinach życia. Doczekamy 
się nowych samoiządów, które bę­
dąc w lepszych warunkach działal­
ności, będą musiały wykazać się 
owocniejszą pracą. Po wyborach do 
samorządów, które są przewidziane 
na wś«snę, przyjdzie kolej na wy­
bory do sejmu. Według nowej kon­
stytucji, zadania sejmu będą nieco 
inne, niż to było podług staitj Lecz 
sejmu, jako instytucji ustawodaw­
czej, nie wyrzeczono się Będzie mu­
siał on być. Czy zwołanie jego od­
będzie się w przyszłym roku, trud­
no dzisiaj powiedzieć. Będzie to w 
znacznej części zależało od warun­
ków pol .yki wewnętrznej i zagra­
nicznej, zwłaszcza od dobtej woli 
tych czynników naszego żyefa poli­
tycznego, kióre tak czekają na 
otwarcie seunu. Jeżeli swym taktem 
i loja.no cią dowiod?j oni rządowi, 
ie  czas zwołania sejmu ,uż nad­
szedł, sejm będzie zwołany w roku 
przyszłym.

Nie widzimy jednak zbawienia 
I itwy tylko w wyborach do sejmu. 
Nam się zdaje, że bez sejmu moż­
na w Litw ie zrobić wicie dobrego, 
jeżeli wśród samych Litwinów bę­
dzie mnie: nienawiści i nieufności,
więcej zaś tolerancji, szanowania cu­
dzych przekonań, więcej karności 
państwowej i posłuchu.

„Lietuvos Źinios“ Art. p t. „CI 
progu Nowego Roku".

Co dał naszej reoublice rok 1928? 
e my z początku wypadki po­

lityczne. W  życiu wewnętrznem pra­
wie ich nie było. Jak zaczęliśmy 1926 
rok stan1 n wojennym, tak go i koń­
czymy. Żadnej u ly pod względem 
praw obywatelskich nie było,.

polityce zagranicznej daie się 
v dalszym ciągu zauważyć izolacja 

Litwy W  sporze z PolsKą zmierza­
no do wykonywania rezolucji z 10-go 
grudn i w szkodliwym dla wyzwo­
lenia Wiln? kierunku. Z e  względów- 
politycznych podpisano z Niemcami 
r shorzystny dla Litwy układ han­
dlowy. '

Bilans życia ekonomicznego naj­
lepiej chyba charakteryzuje 40-mil- 
jonowe pasywa w naszym handlu 
zagranicznym. W  skazi "e ona n? or­
ganizację naszej produkcji krajowej, 
niemogącej pokryć wzrastającej kon- 
sumeji i że pod tym względem 1928 
rok w historji naszego pansrwa jest 
rekordowy, to jest najsmutniejszy. 
Oprócz tego zły urodzaj tegoroczny 
może stworzyć trudności w przy­
szłym 1929 rolću, gdy skończą się za­
pasy żywnościowe, a będą pottzeb- 
ne nasmna na obsianie pól. Najważ­
niejszą kwestją naszego życia go­
spodarczego byłe znalezienie rynku 
dla nasąych produktów rolnych. W  
1928 r nic w tym względzie nie 
zrobiono. Układ handlowy, podpisa­
ny z Niemcami, jest tego rodzaju, 
że z chv"Ią, gdy się go zacznie re- 
alizowa'", społeczeństwo zdziwi się, 
widząc kierunek, w jakim układ ter 
zacznie nasze życie gospodarcze 
kierować.

A  gdziez są nasze sukcesy w 
dziedzinie kulturalnej?

Najwymowniej chyba przemawia- 
ą dane re„I'zowania budżetu na 

rok 1928. Wskazują one, że w roku 
bieżącym wpływy z monopolu w 
Litwie zwiększyły się prawie o 3 
niljony litów. A  v ę c  w roku bie­
żącym w Litwie pito o wieie wię- 
ce# niż w przeszłym. Gdzie zaś 
wicie się pi e, tam panuje nędza 
moralna : materjalna. W ódka dla 
wielu zamienia dzisiaj gazetę, książ­
kę i inne rozrywki. W  1928 r. nic 
ni,» zrobiono, aby lud litewski otrzy­
mał więcej zdrowego pokarmu du­
chowego. Społeczeństwo, jak daw­
nej, dezorganizowano w tym roku, 

gdzie zaś organizacja społeczeństwa 
jest słaba, tam słabą est jej od­
porność moralna. Z  tego powodu 
ilość różnych samobójstw i prze­
stępstw w 1928 r, wzrosła niepo­
miernie.

Gdy dodamy do tego inne, nie 
wymienione jeszcze fakty, czytelnik 
niewątpliwie zechce, aby nowy rok 
był szczęśliwszy dla naszego kraju 
niż rok ubiegły.

„Ryt3S“ (C h i z. D e m o k  r.). Po 
Utyka zagraniczna.

W  naszem życiu w ciągu lat o- 
statnieb niewątpliwie dominowała po­
lityk? zagraniczna. W  marcu i w li­
stopad: 'e odbywały się w Królewcu 
bezpośrednie rokowania z Polską. 
W  Kownie, W  ai sza wie i B er:nie 
obradowały komisje W  . ezultack 
14-go grudnia 1928 r. Rada L. N. 
poleciła kemisj tranzytowej szukać 
środk, w do usunięci przeszkód, 
ktćTe stoją na zawadzi; komunika­
ch : Rząd litewski utrzymuje, że ko­
misja ma prawo wypowiedzieć i ię, 
czy Litwa popełniła jakieś przestep- 
pstwo względem swych zobowiązań 
międzynarodowych w dziedzinie ko­
munikacji i tranzytu, czy też nie. 
Rząd polski sądzi, że powyższa ko­
misja ma taki*. same zadanie, jak 
i rzeczoznawcy, mianowicie — wska­
zanie sposobu nawiązania bezpo- 
redpiej komunikacji między Litwą 

a Polską. Kwestja to otwarta, nie­
jasna. Każda zaś n-eiasność w polr- 
tyce nie jest rzeczą pożądaną. 
Szczególnie jest ona niekorzystna 
dla słabszego. Dalej — . V ; 1928 r, 
w Radzie L. N Litwa, opieraiec się

na art. 11-ym paktu Ligi Narodów, 
wysunęła sprawę traktującą o bez- 
pośredniem niebezpieczeństwie dla 
pokoju. Jednocześnie z tą sprawą 
złożono skargę z powodu krzywd, 
wyrządzanych Litwie na W ileńsz­
czyźnie. Rezultat: seminarjum nau­
czycielskie i kilkadziesiąt szkół do­
tychczas są zamknięte i żadnej ulgi 
w sytuacu Litwinów wileńskich nikt 
nic zauważył. Z  powodu wycofania 
ze sprawy artyKułu 11 -go, na któ­
rym oparta była nasza skarga do 
Liyi Narodów, obecnie w sferach 
oficjalnych wyraża się radość, gdyż 
sprawa z ramek artykułu politycz­
nego znalazła sie w kompetencji 
technicznego artykułu 25-go. Prasa 
zagraniczna wyjaśniła to w ten spo­
sób, że stosunki litewsko-polskie 
staiy się techni, znemi i ze ich stro­
nę polityczną odrzucono. Trudno 
iednak ut-zvmywać, ie  jest to ko­
rzystne dla naszej polityki.

W  stosunkach z innem' państwa­
mi meło co się zmieniło. Kilka nie­
znacznych układów z dalekiemi pań­
stwami nie można uważać za wielką 
aktywność naszej polityki. Jedynie 
z Niemcami podpisano, lecz jeszcze 
nie ratyfiKowano, układ handlowy. 
O tym uieładz e społeczeństwo otrzy­
mało zaledwie garstkę wiadomości, 
kt. re większość usposobiły doń ne- 
gatywrie. Tekst ukłaJu trzyma się 
w tajemniej'. Zapewnia się, że po­
czyń.ono Niemcom ustępstwa, lecz 
że i Niemcy pizyrzekły to i owo z 
ulg gospodarczych. Jednak strona 
przeciwna zapewnia, że kompensata 
Niemiec w porównaniu dc udziela­

nych im przywilejów, je s tb a rd zo  
mała.

Stosunki z Łotwą również me są 
bardzo wyraźne. Polacy usilnie tam 
intrygują, z nasze zaś strony po­
kłócono się niezupełnii dyploma­
tycznie i, co więcej, na gruncie oso- 
bijfym. f

Sowiety teoretycznie są dla nas 
przyjazne, lecz mają tyle własnych 
kłopotów, że w każdej chwili naszą 
przyjaźń mogą zmienić na korzyst­
niejszą. W  stosuukach z niemi nic 
się zasadniczo nie zmi eniio.

Sprawy wewnętrzne. Można o- 
mówić je Jednem słowem. Stoją one 
w miejscu, a jeżeli się niekiedy po­
ruszą, to W kierunku, co do poży­
teczność1 którego wielu wyrażało i 
wyraża wielką wątpliwość. Życia 
politycznego prawie zupełnie się 
nie odczuwa. Partje opozycyjne ob­
rały kierunek obserwowania i sku­
piania się i nie wykazują wielkiej 
aklywności. Stosunków Kościoła z 
państwem nie będziemy poruszali, 
'unikając zarzutów mieszania religji 
do polityki. Kto jednak chce znać 
stanowisko przodstawicieli Kościoła, 
niech przeczyta listy pasterskie, a 
zrozumie, że i pasterze mają się na 
co uskarżać.

i de tylko. Obraz, chociaż i nie­
zupełny, wyszedł nieco ciemny, lecz 
sądzimy, ż'e prawdziwy. O czynach, 
dokonanych w nowej erze, słyszy­
my w przemówieniach, w prasie 
i radjo. Naszem zadaniem było od­
wrócić drugą stronę medalu

K R O N I K ' 5,
Budżet panst*va. Gabinet mini­

strów przyjął budżet państwa w su­
mie 259.966,193 lit. Ogólna suma 
d o c h o dtp-Wi zwyczajnych wynosi 
257,243.193 lit., nadzwyczajnych — 
2.523.00C lit. W ydatków zwyczaj­
nych przewidziano 235.705.409 lit. 
nadzwyczajnych 24.250.784 lit.

Nowy poseł łotewski. 9 b. m. do 
Kowna przybył nowomianowany po­
seł łotewski na Litwie, Liepinas b. 
minister skarbu.

Nota Litwinowa do Litwy i pro­
pozycja Litwy państwom batiyckim. 
Dn. 1-go styczi .a charge d’affaires 
poselstwa soweckiego w Kowni? 
Miasojedow w ręczył Waldemarasowi 
notę rządu Z. S. S. R. w sprawie 
przystąpienia Litwy do podpisania 
nowego paktu o nlcagiesu i wza- 
lemnem bezpieczeństwie. Rząd li­
tewski, postanowił przyłączyć lię do 
protokulu i wezwać kraje bałtyckie 
do nieod-naw‘ania się od omówie­
nia sprawy ich udziału w tym pro- 
tokule. W  tym celu dn. 6-go stycz­
nia rząd liiewski za pośrednictwem 
łotewskiego estońskiego przedsta- 
wi«ieli w Kownie wręczył irh rzą­

dom memorandum w sprawie pro­
pozycji sowieckiej. Podobny de- 
marche uczynili przedstawiciele Lit­
wy w Rydze i Taninie. Memoran­
dum stwierdza, ~.e rząd Jitewski za­
znajomiwszy się z propozycją so­
wietów, postanowił do niej się przy­
łączyć i pragnąłby, żeby i inne 
państwa bałtyckie, z któremi Litwa 
dąży do zachowania ścirłej współ­
pracy, p zyłączyły się do tej pro­
pozycji. Opinja łotewska i estońska 
do propozycji litewskiei odniosła się 
negatywnie.

Zjazd pavasarininków. Dnia 29 
grudnia ub. r. odbył się kongres 
związku Litewskiej Młodzieży Kato­
lickiej „Pavasar:sH Na kongres przy­
było z górą 600 delegatów oraz 200 
gosch Na kongresie byl; między in­
nymi obecni: nuncjusz Stolicy A p o ­
stolskiej R Bartoloni. arcybiskup 
Metropolita J. Skwireckis, biskup J, 
Kukta i M. Reynis.

Strejk głodowy *v więzieniu po- 
niewieskiem. Dnia 27 grudnia r. ub. 
w więzieniu poniewieskiem wybuchł 
strejk głodowy. Wypowiedziała go 
grupa więźniów komunistycznych.

Przesłali oni naczelnikowi więzienia 
memorjał do prokuratora, w którym 
wyrażają życzenie, aby zwolniono z 
w ię i inia wszystkich komunistów, 
odstaw”  j^c ch na miejsce zanutisz- , 
kania i aby zniesiono stan wojenny. 
Strejk trwał jeden dzień. Nazajutrz 
po ogłoszeniu strejku, zażądali strej- 
ku:ący, aby dano m jeść.

Przetarg: na bicie monet. W
końcu stycznia mają się odbyć w 
Banku Emisyjnym przetargi na w y­
bicie 5 miljonów 1-centowych mo­
net. Pozatem Bank Emisyjny zamie­
rza jeszcze zamówić w Ąngjji wiel­
ką partję 100 i 50-litowych bankno­
tów. Banknoty te będą opatrzone 
wizerunkiem gmachu Banku Emi­
syjnego.

Pożyczka dla ludności dotknię­
tej nieurodzajem. Dla podziału po­
życzki w wysokości 10 miljonów li­
tów, którą rząd wyasygnował dla 
rolnik w, dotkniętych nieurodzajem, 
utworzone zostały w tych powia­
tach specj&lne komisje, które już 
rozdzieliły te pożyczki podług gmin. 
Pożyczki będą wydawane na sumę 
od 100 do 700 lhów, dla droLnych 
gospodarstw —  mniejsze, dla po­
szczególnych zas większych— nawet 
powyżej wzmiankowanej sumy, jed­
nak nie więcej, niż po 1.500 litów. 
Ponieważ pożyczK' będzie się wyda­
wało w naturze. „Lietuvos Ukis“ 
kupuje w tym celu pośpiesznie zLo- 
że i ziemniaki. Dotąd „Lic tukis ‘ 
nabył już 1.900 tonn owsa, około 
1.10U tonn jęczm.enia, okołc 50 tonn 
letniej przeuicy, około 40 tonn gro­
chu, około 215 tonn siemienia i 
około 1.200 tonn ziemniaków. Z a ­
kupy trwają w tern sumem tempie 
i nadal.

Udział Litwy w międzynarodo­
wej konferencji kolejowej. Dnia 10 
stycznia została otwarta we Frank­
furcie międzynarodowa konferencja 
k 'lejowa z ud: ;ialem przedstaw .r.ieli 
f emiec, Rosji Sowieckiej, Łotwy, 
Estonji i Litwy. Konferencja rozwa­
ży szereg spraw, dotyczących ulep­
szenia komunikacji Kolejowej między 
temi państwami oraz kwestję tran­
zytu. Jako przedstawiciele Litwy, 
biorą udział w konferencji inzyu, e- 
rowit: Jankiewicz, Brynkowicz, Gi- 
czulis. Konferencja potrwa około 
dwuch tygodni.

Bankructwa firm na Litwie. W  
związku z bankructwami, jakie w 
ostatnim czasie ogłosiło kilka wiel­
kich firm manufakturowych, odbyło 
się specjalne posiedzenie manufak­
turowej sekcji Ogólnokrajowego 
Związku Handlowców i Przemysłow­
ców. Przyjęto rezolucje, wypowiada­
jące się za podjęciem szeregu re- 
presyj prze- iwko bankrutom.

W kołach dyplomatycznych. K ie­
rownik wydziału konsularnego przed­
stawicielstwa sowieckiego w Kownie, 
p. Mamakin, został odwołany do 
Moskwy- Na jego miejsce zamiano­
wane sekretarza tego wydziału, p. 
Grossa

K TO N IE -ZN A-JESZC ZE
wyrobów naszej Fabryki Sukna ! Koców z czystej, o wczej
wełny pochodzenis krajowego, niech żąda próbek i cen^ków. Bundy 
na wzór sławuckich, kurtki, łodtny, szewioty i samodziały na ubrania, 

derki na konie, Koce na tóika, pledy.
Wysyłki detaliczne wprost z fabryki
ZARZĄD DÓBR i ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

ROMANA ŻUROWaKIEGO
Loszczków, p. Waret (Małopolska), 4585

Akumulator
D ra Po lloka  20

jest ideałem Radioamatora. 
Przedstawicielstwo, fachowe ładowanie 

i neprawa akumulatorów'.

HICHAŁ GIRDA
Wilno, Szopsna 8 (przy dworcu).

Drzewnicy! Waszym jedynym organem jest

A J L L i l  -  m  m  ‘ *  *  *
Jedyne wielkie czasopismo fachowe b.aniy drzewr ej w Polsce. 

PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE Sl^l Kwartainie zł. 12.
Nr Nr okazowe gratis. 3966

I WOWSKIE KURSY
K I E R O W C Ó W  S A  J J 0 C H  0 P 0 W Y C H  
Inż. ALEKSANDRA JUHREGO

Lwów, Kopernika 54 
prowadzone są przy największych warsztatach 
1 gaiażach samochodowych w Małopolscc. No­
woczesne samochody do uaaki jazdy. Opłata ra­
tami. Zamiejscowym mieszkanie i opiewa. Pisz­
cie o ilustrowane prospekty, które wysyłamy 

bezpłatnie, 46fl

zak’ ad krawiecki L  Kulikowskiego
b krojczy pierwsz. firm warszawskich.

Wilno, ul Wileńska 13 
oddział ul. Mickiewicza 33-a.

WyKonuj-. ubrania męskie, palta jesienne i zi­
mowe, Wielki wybór materjałów i gotow. ubrali. 
Na święta poleca: smokingi, fraki, żakiety wy- 
koi am przez najlepsze siły fachowe. Ceny przy 
stępne. Za gotówkę i na raty. P rzy  sklepie pra­
cownia ubrali damskich. Wynonujc wszelki* robo­
ty podług najnowszych fasonów 3852-0
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D R U K A R N I A  

INTMUGATORNIA
Wilno, Ś-to Jeńska 1, tel. 3-40

Otręby pszenre grube (Wołyńskie) 

Makuchy w taflach lub mieione,

oraz tak niezbędnie potrzebne 
dodatki do paszy jak

mączkę mięsną, mączkę kostną, 
kredę szlamowaną i sdl bydlęcą

P O L E C A 52

Dziele książKowe, druki, książki dla Urzędów Pań­
stwowych, Samorządowych, Zakiadów Nau.towych. 
Bilety wizytowe, prospekty, zaproszenia, afisze 

i wszelkiego rodzaju roboty drukarskie.
DRUKI JEDNO i WIELOKOLOROWE.

OPRAWA KSIĄŻEK.

Firma stnieje 
od 1007 roku

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE.

Zygmunt Nagrodzki
W ilno, Zaw alna  Nr 11-a, teł. 6-87

Skład inaszyu i uarzędzi rolniczych.
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WIEŚCI I 03RAZKI Z KRAJU.
Zmiany na stenowpsKach komendantom policji 

w  powiatach naszego województwa.
W  najbliższym czasie na stanu 

wiskach komendantów powiatowych 
policji w wojew. wileńskiem nastąpią 
■zm.any. Mianowicie odchodzi z po­
licji komendant P.P. pow. ŚY/ięCiań 
skiego komisarz Kasprzycki, jego 
zaś m iejice zajmie ni iiprawdopodo^ • 
niej dotychczasowy komendant t 
pow. brasławskiego komis Kubarski,

którego pobyt na tamtym terenie 
stał s.e w pewnej mierze uniemoż­
liwionym wobec znanego . czyt*:l. 
„Kurjera Wił/' wyroku w sprawie 
um = winnioneg a p. Kaczmaika. Jedno­
cześni e na stanowisko zastępcy ko­
mendanta powiatu oszmiańskiego 
ma być mianowany asp. Zaniewski 
z Wilna,

Postępy konsolidacji sił pan- 
^twuwo-twórczycli w  N ow ogród - 

ciyźaie.
( Wywiad z posiew, na bejm p. Kon­

stantym Rdultuwskim).

Poniżej zamieszczamy wywiad z p. 
pos. Konstintym Rdultowskim, preze­
sem Nowogródzkiego - Okręi owego 
T-wa Rolniczego, członkiem Bezpar­
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
reprezentującym większą własność woj. 
nowogródzkiego. Poglądy p. pos. 
Rdułtowskiego sną rzeczy daleko od­
biegają od nąszego stanowiska. P. 
pos RdułtowsKi uważa n. p., że par­
celacja mająrKów mus. się odbić u- 
jemnie na naszym eksporcie, gdyż 
w obecnych warunkach wieśniacy nie 
mając możności zakupienia sztucznego 
nawozu i maszyn rolniczych nie mo­
gą wydobyć z ziemi tyle, ile większa 
własność. Takie stanowisko niu wy­
trzymuje krytyki, gdyż przykład Ru- 
rr.unji mowi nam w tym kierunku zu­
pełnie co innego. Również nieme 
słuszności p. pos. Rduitowski,, dowo­
dząc że miasto jest w większych sto­
sunkach wymiennycn z większą włas­
nością niż drobną. Jest tylko ta, na 
szem zdaniem, różnica, że własność 
wie'ka utrzymuje kontakt z miastem 
w drodze I ezpośredniej, a własność 
droDna w drodze pośredniej. Mimo 
tych różnic wywiad p. pos. Rdułtow- 
„kiego zamieszczamy, uważając, iż 
wywoła on pożądaną dyskusję, w Któ­
rej zabiorą głos przedstawiciele Mowo- 
gródczyzny ^reprezentujący demokra­
tyczny punki widzenia. (Heć.)

Jadąc z Baranowicz do Wilna 
spotkałem w wagonie posła na Seim 
i prezesa Nowogródzkiego Okręgo­
wego Towarzystwa Rolniczego p, 
Konstantego Rdułtowskiego. Sko­
rzystałem ze sposobności, postana­
wiając zrobić dla „Kurjera Wileń- 
Biuego" wywiad o stosunkach Zie­
mi Nowogródzkiej ze szczegół nem 
uwzględnieniem stosunku ziemian woj. 
■ owogródzkiego do reformy rolnej 
i do Bezpartyjnego Bloku Współpra­
cy z Rząaem

Wysłuchawszy moich pytań p. 
pos. Rdułtowski mówi:

— Wracam właśnie z posiedze­
nia komisji Daprawy ustroju rolne­
go w województwie nowogró dzkiem, 
a jak z przeoiegu obrad tej komisji 
wynika, jest obecnie podaż dobro­
w oln ie przez większych właścicieli 
ziem skich^aofiarow anej do parcela­
cji bierni większa, niż przepisany u- 
stawą o reformie rolnej kontyngent 
parcelacyjny tego wymaga. Ustawa 
o reformie rolnej już nietylko prze­
stała być straszną iecz dla wielu 
właścicieli ziemskich możność roz­
parcelowania pewnej części ich ob­
szarów stała się jedyną drogą 
wyjścia przód jeszcze gorszą ka­
tastrofą, jak naprzykład licytacja 
całkowitego ich mienia wskutek nie­
możności zapłacenia podatków luk 
też nadmiernego obciążenia innemi 
długami. Teraz nawet raodwrót z 
punktu widzenia ogólnego gospo- 
uarki państwowej należy uważać, że 
parcelacja u nas zbyt saybkie robi

• postępy w stosunku do podnoszenia 
*>ię kultury rolnej drobnych gospo 
darstw, co może fatalnie się odbić 

na naszym bilansie handlowym, 
jfck i na ogólnym stanie dubrobytu 
kraju.

— Z jakiego powodu?
— Głównym producentem zboża 

d!a wyżywienia naszyeh miast jest 
większa własność ziemska. Dla drob­
nej własności ziemskiej przy dzi­
siejszym stanie kultury rolnei— bez 
niezbędnej w przeważnej większości

gospodarstw meljoracji, bez dosta­
teczną ilości nawozów sztucznych, 
a przedewszystkiem odpowiedniego 
podniesienia kultury umysłowej wło- 
ściaństwa — opłaca się więcej typ 
gospodarstwa hodowlanego. Zboża 
produkują drobne gospodarstwa 
przeważnie tylko tyle, aby wystar­
czyło na ich - własne potrzeby. Przy 
ialszem vrięc tak niepomiernie szyb­
k im  rozdrabnianiu większej własno­
ści ziemskiej będziemy musieli nie­
bawem zboze dla wyżywienia miast 
sprowadzać z zagranicy, podczas gdy 
dochód z eksportu naszych produk­
tów z hodowli wobec ograniczeń po­
czynionych przez ościenne państwa 
odnośnie importu z Polski mięsa 
oraz Żywych sztuk bydła, trzody 
chlewnej i drobiu, nie będzie w sta­
nie zrównoważyć tego ubytku, jaki 
przyn esie nam import zboża

Pozatem także ala miast diobna 
własność rolna przy oardzo ograni 
czonym stanie jej potrzeb nie będzie 
jeszcze przez długie lata tak silnym 
konsumentem, jakim dotąd jeszcze 
jest większa własność ziemska. W 
ten sposób zazębiają się iateresy 
miasta i wsi.

—  A  jak odnosi się większa wła­
sność ziemska do Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Kządem?

— 0 ile początkowo, i nawet je ­
szcze priez jakiś czas po wyborach, 
ten stosunek miał jeszcze pewne ce­
chy nieufności, o tyle teraz daje się 
wyczuwać, że wszystkie poczynania 
rządu są coraz spokojniej i coraz 
życzliwej oceniane. Coraz szerz ij też 
utrwala się przekonacie, że jednak 
maszyna państwowa jest organiz­
mem bardzo skomplikowanym i te 
tylko ścisła współpraca całego spo­
łeczeństwa z rządem może wydać 
dodatnie rezultaty. Obecnie ju i 
śmiało mogę stwierdzić, ie  na tere­
nie całego województwa nowogródz­
kiego i nietylko wśród ziemiańst- 
wa, ale i w miastach i w chatach 
wieśniaczych, wogóle wszędaie, gdzie 
tylko miałem styczność z grupami 
moich wyborców, postępuje konsoli­
dacja sił społeczeństwa dla współ­
pracy z rządem i zrozumienie dla 
pracy państwowo twórczej cnaczi-ie 
m*pr*ód. Oczywiście na tem nie mo­
żna już poprzestać, ale trzeba to 
hasło ścisłej współpracy całego spo­
łeczeństwa z rządem dla wspólnego 
dobra coraz mocniej utrwalać. Jako 
dobitny wyraz konsolidacji sił spo­
łeczeństwa dla pracy państwowo- 
twórczej uważam przygotowującą 
się na terenie województwa nowo- 
grództ iego unifikację urganizacyj rol­
niczych, czyli połączenie się Towa­
rzystw Rolniczych, reprezentujących 
większą własność ziemską i Kółek 
Rolniczych, reprezentujących drobną 
własność rolną, w jedną organiza­
cyjną całość.

— A jaki wpływ wywarło u- 
stąpienie ministra Meysztowicza na 
stosunek odiamu konserwatywnego 
woj. nowogrodzkiego do raszty po­
słów grupy B. B.?

— Samo ustąpienie ministra 
Meysztowicza nie wywarło żadnego 
wpływu, ponieważ p. Meysztowicz 
zrproszony był do rządu jako indy­
widualność, a nie jako reprezentant 
pewnego obozu. Natomiast artykuł 
rr „Głosie Prawdy" wywołał wśród 
wszystkich posłów grupy B. B. 
prawdziwą konsternację. Ten pier­
wotnie silny wstrząs został jednak

W ileńskiego"— kategorycznie odmó- 
wicrńo pozwolenia na wiec polski, 
który wobec przewidywanego na­
tłoku mia» się odbyć w gmachu cyr­
kowym Nic im jet lak pa przezor­
ność nie pomogła. W ie- demokra­
tyczny wszystkich narodowotti, po 
którym władze r iemieckie podzie- 
wały się uchwały idącej po 1 nji ch 
proutewskiej polityki, uchwali* na­
stępującą rezolucję: „ Żebrani zakłao a- 
ja  kategoryczny protest przeciwko wszel­
kim próbom uzurpowania naczelnych 

przedstawicielstwa kraju — jego 
-j-ymu ustawodawczego —  z jakiejkol­
wiek stro»y takowe by pochodziły. T o  
„z jakiejkolwiek stronyT, w  przetłu­
maczeniu na język br.rdz>ej zrozu­
miały, oznaczało protest przeciwko 
przewidywanemu zwołaniu zj izdu 
_itwmów, którzy pod dyktandem 
Niemców mieli decydować o losie 
wszystkich m. ;&zkańców Litwy. Trzy 
tygodn : bowiem przedtem odbyło 
się w Wilnie zgromadzenie działa­
czy litewskich, które pod prezyden- 
cją pp Szauńsa, Smetonyiks. Stan- 
gajtisa wypowiedziało się za utwo­
rzeniem oddzielnego, sprzymierzo­
nego z Nicircam, państwa litewskie­
go, obejmującego ze względu „na 
niezbędne potrzeby ekonomicznego roz­
woju kraju u nietylko Wilno, ale Grod­
no i północną część Suwalskiego 
równocześnie zebranie to postano­
wiło zwołać we wrześniu historyczny

zjazd 212 Litwinów, który zkolei 
utworzył później t. zw. Litewską 
Radę Krajową.

Ponieważ wspomniana. Litewska 
Rada Krajowa miała się składa' je ­
żeli nie wyłącznie z Litwinów, to 
w u.a dym razie z przytłaczającej 
większości litewskiej, ponieważ 
członkowie Litewskie1 Krajowej Ra­
dy nie mieli być wybierani ,p izez 
społeczeństwo, lecz desygnowani 
przez władze niemieckie ponieważ 
Litew„kr Rada krajowa miała hoł­
dować ideałom szowinizmu litew­
ski go i zapoznawać zupełnie ideę 
inji Litwy z Polską —  Nr. 13 „Biu­

letynu Wileńskiego" wydany kilka 
dni przed zjazdem zamieszcza rezo­
lucję tej treści:

„Z je d n o c z o n e  i t r o n - ic tw a  p o ls V e  
u w a ża ją  za " > r ie c z n e ,  a b y  s p o łe ­
c z e ń s tw o  p o lsk .s  s to s o w a ło  w z g lę ­
d em  P o la k ó w , k tó r z y b y  w s tą p ił ' d o  
L it e w s k ie  R a d y  Krajowej, jako w y ­
ła n ia ją c y c h  s ię  z  D od d y s c y p lin y  
n a ro d o w e j,  n a je n e rg ic zm e js z y  b o jk o t  
to w a r z y s k i" .

Ten apel „Biuletynu W ileńskie­
go" poskutkował. W  Litewsl i »j Ra­
dzie Krajowe;, nie było /'olahów.

lit.

X I I - U  Sesja Rady Delegatów 
Ogólnupolskiego Związku Brat­
nich Pomocy Polskiej Młodzieży 

Akademickiej.
1W omach 1, 2 i 3 lutego r. b. 

w  .Wilnie odbędzie się X-ta. Z w y­
czajna Sesja Rady Delegatów O. Z. 
B. P. M. A . Podobne z,azdy odby­
wają się corocznie w jednem ze śro­
dowisk akademickich Polski i zgro­
madzaj0 przedsta Ucięli organizacyj 
samopomocowych wszystkich pol­
skich wyższych uczelni. Obecna 
organizacja pracy samopomc co'vej 
na terenie całej Polski przedstawia 
się w ten sposćo, iż wszystkie 
Bratnie Pomoce wyższych uczelni 
są połączone w Ogólnopolski Zw ią­
zek Bratnich Pomocy Polskiej M ło­
dzieży Akademickiej. Do zadań tego 
Związku należy koordynacja prac 
poszczególnych mstytucyj samopo­
mocowych, a przez to osiągnięcie 
planowej akcji w kierunku zaspaka- 
■nnia potrzeb młodzieży akademic­
kiej oraz reprezentacja tych instytu- 
cyj wobec starszego społeczeństwa 
i Rządu. Konieczność oparcia życia 
samopomocowego młodzieży na szer­
szej podsiav/ie reprezentacyjnej na­
daje Ogólnopolskiemu Związkowi 
Bratnich Pomocy specjalnie doniosłe 
znaczenie, a coroczne zjazdy czyli 
t. zw. Sesje delegatów O. Z . B. P  
są jednym z najważniejszych prze­
jawów prac Związku, albowiem Rada 
Delegatów jest najwyższa władzą 
ustawodawczą Związku. Dlatego też 
i XIi-ta Sesja, mająca się odbyć 
w  Wilnie, posiada niemniejsze zi i- 
czenie, a fakt, ' iż w tym roku >d- 
będzie się ona w środowisku wilcu..- 
skiem, nakłada na Bratnią Pomoc 
U. S. B. ciężki zaszczytny obo­
wiązek sprawnego zorganizowania 
Zjazdu. Zarząd Stowarzyszenia Brat­
nia Pomoc Polskiej M łodzieży Aka­
demickiej U S, B. już rozpoczął 
intensywne przygotowania w kie­
runku organizacji Sec i powołał 
na stanowisko Komisarza General­
nego Zjazdu Kol. Leonarda Koro- 
wajczyka.

I L
listom premjera prof. Bartla do p. 
Meysztowicza, opublikowanym tak­
ie w „Kurjerze Wileńskim” , już zli­
kwidowany.

—1 Czy incydent ten nie pocią­
gnie sa sob? daiszych konsekwen­
cji?

— Bynajmniej/Obecnie j'uż zaj­
ście to uważać należy za zażegnane.

Na tem przerwała się dalsza 
rozmowa, ponieważ dojeżdżaliśmy 
do Lidy, gdzie p. poseł Rdultowsi' 
przesiadł się do pociągu odchodzą­
cego do Warszawy.

F e lik s  L M e r z y ń s k '

KRiiCIIKA WILEJoKA.
—  Cygan-Iconiokrad wraz z 

kochanką w pułapce. Ostatnio na 
terer i  powiatu wilejsk :go miały 
miejsce częste krndzieże koni. Dłuż­
sze dochodzenie do«vjro zdołało 
uut&lić, że kradzieży tych dopu­
szcza >ę cygan Bazyli Borańczuk 
którego aresztowano. Poza Borar.- 
czukiem aresztowana została ko­
chanka :ego Olga Grochowska, któ­
ra jak okazało się chodząc po 
wsiach i udając wróżkę ogląaała 
teren i o swoich spostrzeżeniach 
powiadan, iała kochanka-koniokrada.

KROMKA BRASŁAWSKA
—  Nowy pow lekarz wetery­

narii. Ministerstwo Rolnictwa mia­
nowało p. Pawła Caregradzkiego 
powiatowym lekarzem weterynaryj-

ym w V II st. sł. w powiecie bra- 
-iławskim (x).

Z POGRANICZA.
— Kurs dla podoficerów  KOP-u. 

15 b. m. w Olk:cn :-.ch nastąpi 
uroczyste otwarcie 6-cio mie ięcz- 
nego kursu dla zawodowych podo­
ficerów K. O. P-u. Na uroczystość 
otwarcia kursu wyjeż lża z ilna 
dowódca 6-e Brygady K. O. P-u 
pułk. Górski.

—  W alka litewskiej straży gra­
nicznej z bandą przemytniczą. 
Onegdaj na odcinku granicznym 
Glinciszki placówki K. O, P-u za­
alarmowane zostały odgłosami wal­
ki, toczącej się po , tronie litewskiej, 
jak się późnie’ wyjaśnuo, litewską 
straż graniczna stoczyła krwawa 
walkę z doskonale uzbrojoną bandą 
przemytnicza. W  wyniku kilkuminu­
towej strzelaniny przemytnicy cof­
nę1' się do pobliskich lasów. W ła­
dze litewskie zarządziły natychmia- 
rtową obławę.

—  Zb ieg  z więzieu-a litewskie­
go. Przedwczoraj na odcinku W ie- 
żajny zatrzymano za nielegalne 
przekroczenie granicy nieiakiegc
ózefa Walusza, który poda się za 

więźnia politycznego zbiegłego z 
więzienia kowieńskiego.

—  Przyłapanie przai '.u 
rejonie Druskienik patrol K. O. P-u 
ujął onegdaj dwócl przemjrtnikrw, 
którzy usiłowali przeszmuglować do
Polski 25 klgr. tytoniu

—  Czyżby podpalenie Oneg- 
daj w rejonie Dukszt wybuchł po­
żar w  majątku Franksztociszki. 
Ogień pochłonął większo ’!c zabu Jo- 
wań, przynosząc właścicielowi znacz­
ne straty.

W ielkie zasług: w  akcji ratowni­
cze j położyły oddziały K O  ',-u.

Ponieważ zachodzi podejrzenie 
podpalenia —  w sprawie tej prze* 
prowadza się energiczne dochodze­
nie.

Dziś: Weroniki 
Jutro: Hilarego B. W. -

Wschód słońca— g. 7 m. 34. 
Zachód „ g. 15 m. 78.

METEOROLOECZ 

— Spustrzeżenia Zakładu Meteo­
rologicznego U. S. B. z dnia 12 b. m.
Ciśnienie średnie w milimetrach 
761 Temperatura średnia — l# C., 
Opady — Wiatr przeważający północ.- 
zachodm. Uwagi: Pogodnie, mini­
mum — 3° C„ masimum +  2® C.

Tendencja barometryczna: spadek, 
potem wzrost ciśnienia.

URZĘDOWA

— Przypuszczalny wvjazd p wo­
jewody do Warszawy. Fan wojewoda 
Raczkiewicz zamierza w dniu dzi­
siejszym t j. 13-go b, m. wyjechać 
w sprawach służbowych do Waisza- 
wy. (x).

— howy Naczel. Wojew Wydziału 
Zdrowia.Adjunkt II kliniki wewnętrz­
nej U. S. B p. dr. Henryk Rudziń­
ski został mianowany naczelnikiem 
Wydziału Zdrowia Publicznego w 
Urzędzie Wojewódzkim w Wilnie.

— Nominacja czfonKa i zasi. ko­
misji kwalifikacyjnej przy Urzędzie 
Wojew. Naczelni! Wydziału Pracy i 
Opieki p. Jocz został mianowany 
nadzwyczajnym członkiem, zaś pp 
Aleks. Trocki i Józef Baranowski 
kierownik P. IJ, F. P. zastępcami 
nadzwyczajnego członka Komisji 
Kwalifikacyjnej Urzędu Wojewódz­
kiego, (i).

MlEiSKA.

Społecznej wpłynie pod obrady Ma­
gistratu

SPRAWr S?K0lNE

II I S l t  picygit^biiip/Cil, WyCZc paiiych, nil*
zdolnych i o pracy nafriraliia w-da gorzko 
„Franciszka-uózeia" pobudza obieg arwf. 
wzmacnia zdolność myślenia i coęć do pra­
cy. Znakomici klinicyści stwierdzaj!., że 
dla lud?i pracujących umysłowo, nerwo­
wych i fc b;ef, woda FrancIszka-lózeTa, jako 
wybitny środę"- tn -henny, posiada niepo­
spolitą wartość Żądać w <>p ekach i d og.

—  Posiedrenie miejskiej Komisji 
Finansowej. We wtorek 15 b. m. w 
lokalu Magistratu odbędzie się po­
siedzenie miejskiej Komisji Finan­
sowej. Na porządku dziennym*

1) Sprawa etatów pracowników 
miejskich.

2) Sprawa przekroczeń kredytów 
w preliminarzu budżetowym miasta 
na rok 1928/29. ,

— Statut Banku Komunalnego W  
dniu 17 b. m. odbędzie eię posiedze 
nie Rady Wojewódzkiej, poświęcone 
rprawie statutu Banku Komunalne­
go. W związki? z powytezem p. wo­
jewoda Raczkiewicz, który obecnie 
jawi w Warszawie, odoył w tej 
sprawie w" Ministerstwie SkarDU 
konferencja. Dotyczyła ona szybsze­
go rozpatrzenia części statutu w 
dziale operacji banku komunalnego.

SPRAWY PRASOWE.

—  Z Syndykatu Dzirn1 k ari. 
Wileńskich. Przebywający, jak wia­
domo, w klinice Towarzystwa Św 
Józefa na kuracji, po przejśr:u c ięż­
kiej operacji prezes Syndykatu 
Dziennikarzy Wileńskich i wicepre­
zes Związku Syndvkatów Dzienni­
karzy p. red. Czesław „nkowski 
wystosował był . izeze w dniu 5-gc 
grudnia z. r. do v- ceprezesa Syndy­
katu Dziennikarzy Wileńskich red 
Stanisława Kędzia pismo następują­
cej treści: „W obec ciężkiego rie- 
zdrowia, które nawet pomyślnie zaże­
gnane wyczerpie niepowrotnie spore 
sił moi jh, poczuwam się do obo­
wiązku ustąpić z zajmowanego sta­
nowiska prezesa Syndykatu Dzien­
nikarzy Wileńskich. Moja osobista

’ bezczynność przymusowa nie powin­
na hamować żadne] z coraz rczleg- 
lejszych spraw zawodowych, .^cho­
dzących w zakres naszego Syndy­
katu, należącego już dziś nietylko 
Związku Syndykatów Prasowych, 
lecz i do wielkiego międzynarodo­
wego zrzeszeń a dziennikarzy. Pre­
zesurę moji składam dc dyspozycji 
Zarządów' Syndykatu Dziennikarzy 
Wileńckich na ręce Szanownego 
Pana". Podpisano Czesław Jankowski.

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wileńspjjcn na posiedzeniu w dniu 
9 b. m. po zaznajomieniu się z tre­
ścią powyższego pisma, post&nowir 
rezygnacji p. prezesa Czesława Jan­
kowskiego nie przyjąć i prosić 
p. prezesa Jankowskiego, którego 
star zdrowia znacznie się polepszył, 
aby p o ' -„ tal nadal na zajmowanem 
stanowisku prez :sa Syndykatu Dzien­
nikarzy Wileńtkich.

OPIEKA SPOŁECZNA.

— *rojekt preliminarza budżeto­
wego Wydziału Opieki Społecznej Ma­
gistratu. Prace nad opracowywaniem 
preliminarz, budżetowego na rok 
19 29 30 w Wydziale Opieki Społecz­
nej Magistratu m. Wilna zostały już 
ukończone. Trojekt budżetu z wy 
czajneg) zamyga się cyfra 3.800.0U0 
zł. Budżet nadzwyczajny wynosi 
500.000 zł.

Preliminarz budżetowy Wydziału 
Opieki Społecznej na rok 19/8-29 
wynosił zaledwie 1.100.000 zł. nowy 
więc projekt budżetowy został b. 
wyaatme zwiększony.

Nowy preliminarz budżetowy sze­
roko uwzględnia dział subwencji 
miasta na rzecz instytucyj dobro­
czynnych, zwiększając je prawie o 
50 proc., jak również przewiduje 
specja.ne kredyty na walk} z że­
bractwem.

Zaznaczyć należy, iż w n o T m  
projekcie budżetu figuruje cyfra 
1.800.00C zł. przeznaczona na koszta 
leczenia biednych.

W  dniach najbliższych prelimi­
narz budżetowy Wydziam Opieki

. —  Dyrekcja 8-klasowego Koedu­
kacyjnego Gimnazjum im. T. Czackie­
go (z prawami), ul. Wiwulskiego 13 
podaje do wiadomości, że egzamina 
wstępne w drugiem półroczu roku 
szkol-1. 1928/29 odbędą się w termi­
nie od 25 stycznia do 10 lutegc 
pr~yj uje się kandydatów do klas 
I, 1L III, V  i VII. Podania składać 
można w kaneelarji gimnazjum od 
dnia 10 stycznia r b. w godzinach 
od P —  2. . i 38

UNIWERSYTECKA.

—  Promocje doktorskie. W sobo­
tę, dn. 12 b. m o godzinie ]3-ej w 
Auli Kolumnowej Uniwersytetu, od­
były się promocje na doktora wszech- 
nauk lekarskich p. p. Trusiewiczow- 
ny Aliny Władysławy i Daszkiewi­
cza Korybuta Czesława.

SPftkW Y AKADEMICKIE.

UWAGA' p | ) | n V l i «
- Dyrekcja kina ?»■ v / L v J H J r\
aby dać możność wssystkim obejrzenia

„PRZEDWIOŚNIA"
podług Stefana leroniSk>eu i 

urządza PZIŚ od godziny 12-ej do 4-ej

PORANEKt0

analizy wody i t. d. oraz dokony 
wanie dezynfekcji. Kurs ma mieć 
charakter wybitnie praktyczny. Kan­
dydaci na ten kurs winni posiadae 
wykształcenie w zakresie 4 ki. gimn. 
lub 7 oddz szk. powszechnej Opła­
ta za cały kurs 50 zł. 'Podania na­
łoży kierować do dnia 25 b, m. do 
sekr tarjatu Państw. Szkcły H igie­
ny Warszawa, (Chocimska 24). .

\
—  Doroczny bal akademicki. 

Protektorat nad X  tym Balem A ka­
demickim, mejącym >ię odbyć dnia 
10 lutego r. b. w Salonach Kasyna

‘ Garnizonowego raczyli objąć Pan 
wojewoda wileń£.lr> Władysław Racz- 
kiewick oraz J. M ks. rektor Cze- 
rław ^ °ilkowski.

WOJSKOWA.
— Dochtuowa komisja poborowa-

W  dniu 2C b rr.. odbędzie się do­
datkowa komisja lekarsko-przeglą- 
dowa dla wszystkich tych mężczyzn 
stale zamieszkałych na terenie m. 
W:lna, którzy z jakichkolwiekbądf 
powodow nie zadośćuczynili obo­
wiązkowi utawienia s.ę we właści­
wym czasie na kemisję poborowa

Wzmiankowana komisja przeglą­
dowa odbędzie się w lokalu przy ul. 
Bazy^ańskiej 2.

• r-

ZEBRANIA I ODCZYTY

— Polskie T-uo Tsozoficzie. W
niedzielę 13 I. r. b o g. 5 pp., w 
lokalu T-wa—Kasztanowa i  m. l i ­
po przerwie świąleeznęj odbędzie 
się pierwsza pogadanka dla intere­
sujących się na temat „Potęga my­
śli". *Vstęp wolny.

— Zarząd WileAeklego Towarzyst­
wa Opieki nać dziećmi niniejszem za­
wiadamia swych członków, ze 19-gu 
b m. w lokalu własnym M.-Pohu- 
lanaa hA 8 o godz. 17 i pół odbędzie 
się Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Członków Towarzystwa. *

Na porządku dziennym: 1) spra­
wa sprzedaży własności Towarzyst­
wa położonej w Wilme, przy ul. M.- 
Pohuiar _a , JVfi 8, 2) nabycie innej 
posesji, S) sprawa sprzedaży folwar­
ku Zasimow^ Osobne aaproszenia 
rozsyłane nie będą

W7 razie niedojśeia do skutku ze­
brania w oznaczonym iern.inie, nn- 

s stępne odbęizie się tegoż dnia tam­
że o godz 18 i pół i będzie prawo- 
mocnem niezależnie od ilości przy­
byłych członków.

ARTYSTYCZNA.

TEATR i MUZYKA,
KtuuTA (na Pol j Il .ioi .

— Wil. Towarzystwo c ilnarmo- 
hiczne. Dzisiejszy koncert — obenód 
poświęcony twórczości Franciszka 
Schuberta, odbędzie się w gmachu 
Reduty o g. 5 m. 80 po poł. , i bę­
dzie jednym z ^.szeregu koncertów, 
urządzanych w sezonie bieżącym w 
celu uczczenia setnej rocznicy, *gG- 
hu wielkiego kompozytora.

Do - wykonania cudnych pieśni 
mistrza zaproszono niezrównaną 
pieśniarkę Stanisławę Argasińską. 
Utwory symfoniczne odegra Fil 
Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją 
A. Wyieżynskiego, Słowo wstępne s. 
wygłosi St. WęsławsKi.

Bilety w biurze „Orbis", do 1 po 
poł. od i  po poł. w kesie teatru

I i
SPRAW Y ROBOTNICZE.

9 - i

—  Wr-ost bezrobocia. Podług o- 
statnich danych statystycznych star.s 
bezrobocia na terenie m. Wilna 
przedstawia się w cyfrach następują­
cych robotników metalowych — 208, 
budowlarycn — 602. innych wykwa ­
lifikowanych — 86?,,niewykw.— 1742, 
robotoków rolnych — 48 i praco­
wników umysłowych — 652. Co ra­
zem Sianowi cyfrę 4175, w tej licz- ; 
bie mężczyzn — 3u68 i kobiet — 
1107.

W porównaniu z tygodniem po­
przednim Bezrobocie na terenie Wil­
na wzrosło o 254 osoby. >

—  Przedłużenie okresu . zasiłków 
dla bezrobotnych robotników f  aycz- 
nych. YT my5l ostatniego zarządze­
nia Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej, okres zasiłków ustawo­
wych dla robotników fizycznych, 
którzy do daia 31 b. m. wyczerpali 
lub wyczerpią zasiłki — przedłuża 
się do 17 tygodni.

RÓŻNE.

— Uwadze kandydatów na kontro­
lerów sanitarnych Władze centralne 
postanowiły urucnomić przy Pań­
stwowej Szkole Higjeny w Warsza­
wie 4 miesięczny kurs dla kontro­
lerów sanitarnych, Kurs ma na ce­
lu przygotowanie specjalnych funk- 
cionarjuszy dla dokonania inspekcji 
otoczenia nadzoru nad produktami 
spożywczemi, pob!eranie próbek do

— Ostatirb przt Mewienie „Trójsi hyf- 
tsjskłej. Dziś c ąod.i 20-ej meod' ałalnie 
po raz ostatni órcyzcbas»ny wodewil Nest- 
roy*a p t. „Trójka hultajsk?“ z Jaraczem w 
postaci Szydełki. Pozatem obsada - premje 
rowa. Kasa czynna od godz. 17-ej.

— .Murzyn warszawski*. We wtorek, 
dnia 15 b. m. premjerc komedji fl. Słonim­
skiego p. Ł ,Murzvn warszawski*, Postać 
Konrada Kertmańskiego, oohatera te; świet­
nej komedji, kre ije Stefan Jaracz. Postać 
żony bohatira —  Poli Hertmańskiej odtwo­
rzy p Halina Dunin-Rychłowska, postać 
Szwarcmanowej— p. Jadwiga Jaraczowa. Dal­
szą obsadę stsnowią: i. Larowska, W. Ma- 
lii.owsk", J. Budzyński, Z. Chinielewski. St 
Larewicz. J. Lubić :-Lisoi -ski i W. Stibor.

Początek o c°dz. 20 ej Bilety już są 
do nabycia w „Orbisie*. Ź powodu próby 
gene-alnej i przygotowań do premjery, r 
poriedziałek. t. j. d-ila 14 b. m, — teatr 
zamknięty. „

TEATB POLSKI (sala „Lntnla1').

—  Pracsa Mary Duga, . Dziś trzecia 
rozprawa niezwykle sensacyjnego „Proces* 
Ma.y Dugfln*, ^tóry zyskał oiorzymi rozgłos 
I wzbudził wielkie zainteresowan e .

— Jutro w drlszym ciącu „Proces Mary 
Dugan*.

— jz l8ii»j8zs pjtanek dia Liecl Dziś o 
godz. 12 .n . 30 pp. Teatr Polski i ozpoczyna 
cykl przedstawień dia dzieci. Wystas ione 
z istenie widowisKo jaseiKowe „Betleem pol­
skie* Luciana Rydia, urozmaicone intermed- 
jami Hele.ny Romer.

Ceny miejsc najniższe od 20 i
—  Dzisiejszy papoładniśwki dit mładzleży. 

Dziś o godz 3 pp.- ukaże się „Ogniem 1 
mieczem* z poraesci H. Sienkiewiczr w in 
scenizacji f-oboga, u godz. zaś 5 m p.p. — 
dalszy ciąg Trylogji Sienkiewiczowskiej „P o ­
top” , siedem obrazór dramatycznych w In- 
scenfzaćji J. Popławskiego. Ceny miejsc na 
oba przedstawienia od 20 gr.

— WyTtępy K, Adwantswlcza. Znakomity 
artysta Ka ol Adwentowicz rozpoczyna nic 
bawem w Teatrze Poiskim szereg gościnnych 
występów.

Pirrwsza sztuka z jegc udziałem będzie 
„Hamlet*, następnd — „Peer-Gjrnt*.

Ile słów można ułożyć z liter alfabetu.
Liczba lite: alfabetu u różnych narodów 

waha się od dwudziestu w języku włoskim 
do 41 w języku rosyjskim. Otóż pewep 
uczony językozn&wc, riiemiec, piofesor 
Martz z Moguncji obliczył, że z liter alfabetu, 
biorąc nejbogatszy pod rym wzg.ędem język 
rosyjski można ułożyć 1.391.274.288 887,252. 
999.425.128.493.402.20T "óżnych stów. Wąt 
pliwe, czy ktokolwiek będzie kwestjonowal 
Jcisłość obliczeń niemieckiego językoznawcy

R A D J O ,
PROGRAM STACJI 'WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.

NIEDZIELA, dn. 13 stycznia 1929 r.

13.10 — 1-45 Transmisja nabożeństwu 
z Katedry W leriskiej na całą Polską. 
11.56—i2 10: Transmisja z We-<;zawy: Syg­
nał czaiu, hejnał z Urieży MarjacKiej w 
Krakowie oraz komunikat meteorologiczny. 
12.10— 14.00. Transmisja poranku syr (onicz- 
iego z c iiharmonji Warszawskiej. 14,00 — 
15.03. Transmisja odczytów rolniczych z 
Warszawy. 1515—17.30. Transmisja konce.tu 
symfot.icznego z Filharmonii Warsz. 17.3C— 
17.35. Odczytanie programn dziennego, oraz 
repertuar teatrów i kin. 17.35—17.5C. Odczyt 
w języku litewskim wygi. Józef Kraunajtis- 
17.55 — 18.20, Transmisja z Warszawy: „Z 
przeżyć i dzie|ów narodu* wygi prof H. 
Mościcki. 18.20 — 1E.35. Kwadrans cytry w 
jyk. prot, Witolda Jo^ko 1P 35 — 1P00, 
fludycj ■ la dzieci 19.00—1915. Kwudrani 
cyti y. 19.20 — 45. Transmisja z Warszawy.
„W krainie nółksiężyca sfinksów i piramid* 
odczyt wygi. prof B. Rychter. 19.45 -  2( 00. 
Odczytanie programu na poniedziałek, ko­
munikaty isycnał czasu z Warszawy. 20.30 — 
22.90 Transmisja koncertu popularnego z 
Warszawy. Z2.0C -23.30. Transmisja z Jer- 
szaw’-. Komunikaty: P .fl. T., policyjny, spor­
towy i inne. oraż muzyka taneczna z dan­
cingu „Oaza*.

Zn.iana fal Stacji Wileńskiej'. Zwraca­
my uwagi, radjostuchrczy, iż w związku z «  
zmianą fal wszystkich stacy e iropejskicli— 
Rozgłośnia Wileńska w dniach 13, ją  j 55 
etyczni? tytułem próby pracowzć będzie nc 
fali 426, 7 metrów

PONIEDZIAŁEK dn. 14 sfyczria 1929 r.

11,56— 12.10. Transmisja z Warszawy. 
Sygnał czasu, hejna* z Wieży Marjackiej, 
w Krakowiu, oraz kcrnunikal ■ mateoroic 
giczny. 16.00 — 16- Odczytanie programu 
dziennego i chwilka litewska. 1G.20 —  16.30. 
Chwilka straetećka. o.30—1C40 Komunikat 
L. O. P p 16.40—17.05 Audycja dla dzieci. 
17.05 — 17.30. Koncert ork. Rozgłośni Wi­
leńskiej 1 .30—17.55. „Fr. Schubert* odczyt 
z .yklu „Historja muzyki w przykładach*. 
17.55— 18.50. Koncert popołudniowy wyk. or­
kiestr! Rozg‘oćni Wil. 18.50-19.20. Audycja 
literacka. 19.2U -19.40. Muzyka z - ptyt gra- 
mofonc wych firmy B. Rudzki w Warsza­
wę, u,. Marszałkowska 87 i 146. '9.40—
19.55. 'lud-rcja recytacy na z cyklu „Poiska 
poezja współczesna*. 19.56. Sygnał czasu i  
W arszawy, odczytenie programu na wtorek 
i komuniKaty. 29.30 — 22.90. Koncert wie 

-O 'ny z okazji I-ej-rocznicy otwarcia Stacji 
Wileńskiej trans-iiitowany na caią Polskę. 
21.00 — 23.30: T insmisja z Warszawy:
Komunikcty: P./i.T., policyjny, sportowy i 
inne, oraz muzyka taneerna z hcteli „Bristcl*
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Z a k o ń c z e n i e  p r z i w o d u  w  p r o c e s i e  

l e g e n ^ a r t f e s i c  k o n i o k r a d a  R ^ s i a .

Ostatnie dwa dni w procęąie 
Rysia i jego bandy zajęły przemó­
wienia stron. Pierwszy przemawiał 
prok. Rutkiewicz. M rw  on o dzia­
łalności poszczególnych członków 
bandy opierając się na zgromadzi >- 
aych aowodach i zeznan. scb świad­
ków. W  konkluzji prokurator wnosi
•  k a rę  m ie rc i dla S z a łk o w s k ie g o , 
J e rm o łf.jew a  i R y s ia  i ODOstrzone 
w ię z ie n ie  d la  w s zy s tk ich  p o zo s ta ły c h  
c z ło n k t m b a n d y .

Pierwszy z obrońców przemawia 
mec. Szyszkowski. Dowodź on, źe 
Ryś nią był wcale tym, za którego 
przedstawia go policja. Dardzo spryt - 
■y i przewidujący, zawsze potiar t 
wymknąć się z rąk swych prześla­
dowców, co potęgowało jego „sławę . 
R y i w mniemaniu mec. Szy--.,:kow- 
skiego to tylko koi okrad. Kończąc 
swoje świetne, jak zawsze, przemó­
wienie mec. Szyszkowski prosi Sąd
• analizę zarzucanych Ryniowi prze­
stępstw, co będz?" miało wielkie 
znaczenie przy ferowaniu wyroku.

W  sobotć przemawiali. inni ob­

rońcy ^kompanów" Rysia, którzy 
przeważnie pros:*i o uniewinnienie 
swoich k' ientów. Pc przemówie­
niach obto cć w fpowiedzieli swoje 
„ostatnie słowo*4 oskarżeni. W szyscy 
prócz Rysia prosili o uniewinnienie. 
Ryś stv/ierdzil, że przyznaje się 
jedynie do koniokradztwa i wie, że 
za to musi ponieść karę.

O  godzinie 13 i pół Sąd ogłosił 
przerwę do poniedziałku do godz. 
2 p. p-, kiedy nastąpi ogłoszenie 
wyroku. ( x )  ZasZ.

Giełda w a rsz a w sk i 2 dn 12. I. b. m.
WALUTY 1 DEWIZY: 

Dolary .
Holandja . . . .  
Londyn . . . .  
Nowy York
Paryż . . . .
Praga . . . .
Szwajcarja
Wiedeń . . . .  
Wiochy . . . .  
Marka niemiecka w obrotach 

. nieoficjalnych

8.88‘/s— 8,86 Vj 
257,70—356,80 
43,24'/, -43,U  

8,‘  ) —8,88 
. 34,86' ,-34,78 
26,40' 26.S
171,60— 171,17 
125,36—125,04 

-'6,66—40.04

- 211,91

Przcastawimi*8 dla dzieci i mło- 
dzieży w „Ognisku Kolejowen̂

Dnia 13-go stycznia 1929 roku o godz. 
3 ej min. 30 pp. w „Ognisku* Kolejowem w, 
Wil nie (ul. Kolejowe 19), odbędzie się przed­
stawienie dla dzieci i młodzieży, na które 
się złożą: żywe obrazy, deklamacje charak­
terystyczne, śpiewy i tańce plastyczti s w Wj- 
konaniu wychowanków „Domu Dziecka" 
oraz uczniów szkoły powszechnej przy .O g ­
nisku". Szczegóły w programach.

Będzie to mila niespodzianka dla dzlfń- 
wy, stanowiąca całkowite powtó'zenie przed­
stawienia z dnia 29-go grudni 1 192S roku,

1 które wzbudziło u widzów niekłamane za­
dowolenie i szczere uznanie dla kierowni­
czych sił szkolnych.

Bilety w cenie 30 gr. dla dorosłych i 20 
gr. dla członków .Ogniska* 1 dzieci są d'i 
nabycia w kancelarji .Ogniska* w godzinach 
od 1 — 7 wieczorem, w dniu prz«odstawienia 
przy wejściu.

Na wileńskim bruku.
— Nauczka. Jan Brzozowsiri (Sze­

roka ń) powiadomił policję, że chcąc 
uzyskać posadę woźnego złożył na 
ręce niejakiego Marszałkowicza aJO 
zł. Obecnie, jak twierdzi Brzozowski, 
Marszałkowicz gdzieś się ulotnił, a 
z nim razem i kaucja.

—  siane wyniki obławy n? męty 
społeczne. Nocy wczorajszej urg-ma 
policyjne urządziły na terenie Wil­
na ob ław ę , podczas której zatrzyma­
no kilka indywiduów podejrzanych

o kradzieże. Obiawa obejmowała 
wszystkie spelunki i inne miejsca 
podejrzane, dając naogól tym razem 
słabe wyniki.

— Osławiony sekretarz „Bruder- 
ferejnu** Szmajka Kagan w nowych 
opałach. Wczoraj w nocy na ul. Ży­
dowskiej usiłował zbiec z pod es­
korty znany złodziej i awanturnik 
b. sekretarz osławionego „Bruder- 
ferejnu* Szmajka Kagan. W  pew­
nym momencie Kagan rzucił się na 
prowadzącego go do komisarjutu po­
licjanta i zadał mu silny sios w 
piersi. Napadnięty zdołał jednakie 
unieszkodli wić awanturnika i oopro- 
• . T.ił bez przeszkód do aresztu. W 
związku z tą sprawą policja aresz­
towała dwóch towarzyszy Kagan a 
którzy w trakcie powyższego zajścia 
czynnie dopomagali Kagalowi (x)

— Ciągle to samo. Na nlioyJZawal- 
nej autobus JNa 14109 uległ wypad­
kowi. Koło domu Na 34 z powoda 
pęknięcia osi pędzący autoous nagli 
zakręcił i omai się nie wywrócił.

Wypadków z ludźmi na ssczęś- 
cie nie było.

Ten nowy nieznaczny epizod aziś 
z wileńskiego ruchu autobusowego 
wskazuje dobitnie na konieczność 
dyskwalifikowania w porę przez od­
nośne czynniki — m&szyn-grucho- 
tów.

z csTflT iaiŁj omnu.
Eprdem*a tyfusu £ gpypy w  sboiie  

konc antr-^cyjnym w wYoi*niach
Konieczność za b e zp ie c ze n ia  g ra n ic y  Dolskiej.

Jak donoszą z Kowna, w  oLozie 
koncentracyjnym dla więźniów poli 
tycznych w W orniach naskutek 
okropnych warunków higjenicznych 
i sanitarnych wybuchła masowa epi- 
dem i tyfusu plamistego.

Również w zastraszający sposub 
panuje wśród więźniów epidemja 
grytły.

Podług posiadanych informecyj

50 piocent więźniów - zapadło na 
grypę i tyfuu.

'Jiezależnie od powyższego w y­
buchła epidemja tyfusu w strażnicy 
litewskiej Mikule w rejonie Niemen^ 
czyna. W  wz „zku z powyższein gra­
niczne ./ładze polski* przedsięwzię­
ły środki zapobiegawcze, celem za­
bezpieczenia granicy od przedosta­
nia się cnoroby na nasze terytorjum.

Unifikacja ustawodawstwa..
BIAŁ.GGRÓD, 12-ł. (P A T ). Ministerstwo Sprawiedliwości powołałc 

komisją rzeczoznawców, kt ra „opracowi je projekty ustaw, mające na. 
celu unifikację ustawod&stwa całego kraju w tych dziedzinach, kture 
dotychczas ujednostajnione nie zostały.

m - i  r if- l. r  ' a  c łf?  . * ? n  d £ .Eg a .u
W1EDEH, 12.1. (Pat )  W edług donie&itu prasy z Białogrodu miu.ster 

domen i kopalń R*diwo,ewicz zawiesił w urzędowaniu dotychczasowego 
generalnego dyrektora w tein ministerstwie Stamenkowicza oraz jednego 
z wyższych urzędników i zarządz:ł przeciwko obu dochodzenia dyscypli­
narne. Min ster, jako przewodmczący parlamentarnej komisji śledczej dl i 
badania naduży w domenach, ośwndczył, że miał sposobność poznać 
system, praktykowanej tamże korupcji, skutkiem której państwo poszko­
dowane zostaio na 10C milj. denarów .

ino mim
kuli«ra‘no oświaL 
SALA MIEJSKA

Ostrobramska 5.

Od ania 11 do 15 stycznia 1929 r.  .S.______ , “  JJ , , l i -  k - _ ,  , 1 . , ! -  Wielki dramat
rłącroie będą wyświetlane filmy: r W Z i n i f t ?  I I  C W ©  I I  TE f i  aO W l e  z życia ameiy- 

kanst.V  policji lotniczej w 3 aktach. Warna mięuzy c< n a sumieniami H njalna realizacja Łmory Johnsona.
W rolach głównych: NEIL HAMILTON i DOROTA GULLIWER. Nadprogram: 1) .Śląsk — źrsnica Poiskl* l-sza część. 
2) „Pierwsza kłótnia lewożeśców* komedja w 2 aktach. Knsa czynna od g. 3 m. 30. Początek seansów od g. 4-ej. 
W dniach 11, 12, 14 i 16 eiycznia r. b. dla p.p. fLkcjonarjuszy Po lic ji Państwowej za okazaniem legitymacji 
Wstęp bezołatny. Następny program: .NA ŻÓŁTYCH WODACH*.    _____

mm © © © © © © © © © $ © © © © € © © © © © ©  ©@
©
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Dziś ostat.ii Jz:eii I
KINO - TEATR

j f i i o r
Wileńska 38.

? S t t 2 t e 2 £ r  Ś M IE J  S !Ę  P A J A C U ! . . .
W roi.cb rtm* #  L O N  C H A N E Y  '-“ S dk“ f k“ L o . - e P a  J o u n g

Wielki dramat 
erotyczny.

Mistrz
Podczas seansów od godziny 6-sj p. B. Rawski wygona ar je z opery „Pa ;aee“

_  realizacja. 
Seansy c godz. 4, 6, 3. 10.15.

Kino ” " E H 0 S “  J u t r o  u r o c z y s t a  p r e m i e r a !
Najnowsze arcydzieło ze „ZŁOTEJ SERJl** POLSKI

* 9
W ielk i w spółczesny drajia>; se rc , m iłości, zd rad y , zbrodni i zazdrości w /g

Stefan? Kiedrzjńskiego. Jadwiga
Smosarska, W rolacn 

g ’ównycb: Msrja Gorczyńska, Jerzy A'arr,

®
© .

®ą

©
©
Ę k
(z -
®
©

©

T rw e łe  i e le g a n c k ie

K A L O S Z E  i  Ś N I E G O W C E  
„ K W A D R A T "

i wielu 
innych.Krukowslri, Walter, Gruszczyński, Justjan

Rzecz dzieje się w pałacach Es. Zamilly, w Warszawie i na‘ Polesiu. 
Łaskawy udział bierze 1 pułk Szwależerów.

Uprasza się Sz. Publiczność o przybycie na Jłocząfki seansów o godz. 
4, 6, 8 i 10.15. Honorowe bilety nierażne._____________  '  , ________

Grand-Prix
B ia ły s to k  192?

Wilno 1D2E. 

Ja KOŚĆ .

m m m m

O U A D R A T
K'NO-TEATR

l i

Mickiewicza 22

Ostatni dzień! podług Stefana Żeromskiego

©
©
©

Na ogólne żądanie
Sz. Publiczności film

pozostaje tylko jesseze 
* DZIŚ. ©

©

Q R H N D -P k IX  i f i g a  1928.

Ź / f D ^ Ć  W S Z Ę D 2 I E

FftBRYOŻWY M .  Z Ł A T I N
WILNO, Niemeicka 25, telef. 13-21.

124
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Przedwiośnie
UWAGA! llzlś od godziny i 2-ej do 4-ej P O R A N E K  pt cenach zniłonyclr od 80 groszy.

kino „ P 0 L 0 N J A "  Nareszcie jutro dawno oczekiwana premjerc. . . . . . . . . . . . . . . . . . .
M IC K IE W IC Z A  22  N a jp o tą ź m e js z , f i lm  d o b y  ob ecn e j p . t .  j l # j ;  b k  B  -  1 Q  b  i ! - / O k

O S T A T W i  R O Z K A Z  i „ K O H T I H E H B
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L E O ^ B i l C a
L łT E W S K iF G O  S TO W A R Z Y S Z E N IA  

PO M O C Y  SANITARNEJ
WILNO. W I L E Ń S K A  2 8. Te). S41

YV przychodni przyjmują loitarze specjaliści.
W  szpi!alu oddziały: wewnętrzny, oczny, nerwo­

wy, chirurgiczny, ginekologiczny oraz 
dla stałych chorych moczopłeiowyca.

G a b in e t  R oen tgen a  i E iń ittro -L ecz iiic zy
Leczenie promieniami Roentgena i elektrycznoś
cią, lotografowanle, prześwietlanie, elektryczne 

■wanny, elektryczny masaż.
Przyjęcia od 10 — 3. 1 36

E C O LE  PIOIER de PAR lS
ptnsiona dla młodych panien w pobliżu 
Paryża (20 nin.; ' Dobre odżywianie, świeże 
powietrze. Avenue 11, Novemure 18. LA VA- 
RENNE (Seine). Sienografja, handlowoić 
, . i  język francuski. 3632.

O k a z j a
dla Rolnii ew-MIjozar/y 
. mleczarnia parowa 
w pełnym komplecie 
wrac z motorem i ca­
lem urządzeniem, na­
tychmiast do sprzeda■ 
uia za 15.000 rłetyc1-

Dorr. H-K „ZAC.HĘTA- 
Mickiewiczn !, te) 9-05

©

Rolę główną odtwnrza król ekrann, EMIL JANNINGS Prasa całego świata, a wraz
największy tragik świata

Początek seansów o g. 4-ej rst. 10.2i>.
H o n o r o w e  b i l e t y n ■

nią i pnDliczność przyjęta ten film 
niebywałym en tn zjazn  *jm. 

D Y R E K C J A  nprasza Sz. Publiczność o przy­
bycie za 15 minut przed rozpoczęciem seansn. 
e w a i n e.

i

K I N O

W ielka 42

DZIŚ!
Poraź pierwszy w Wilnie! 

gierze świa­
towym p. t.:

H a r p y  P e e ł

PANIKA
jako Maharadża Len ara 1 tajemniczy p. X  w swej 
najnowszej i najpotężniejsze; kreacji w wielkim szła- 

najwspanialszym nlmie sensacy) no - SALONOWYM w 12 akt. 
Udziel biorą: 27 lwdw, 15 lw ic, 6 tygrysów, 9 tygrysic, 12 białych 
i  12  bu rych .jiaaświi dzl oraz niemriej drapi»żr„i, lecz i kusząco 
powabna DAERY H0LM Słynny baiet JILLER-GIRLS* (?4baletnic). 

Przy nakręcania tego flimu Harry Peel został ciężko raniony o czem mówiła prasi. c»łc|o świata!_____________

K I N O

L U X
Mickiewicza 1 1 .

DZIŚ! —  — Ostatni cud sztuk! w Moskwie. Największe arcydzieło flimowe. — — TZIS ’
Ą  O  l i  A  /  A  K I  n  O  " 7  K  l V /  w  rol!ŁCh głównych l ajwyuitniejsl a r iy i* . n,-iat aL r f  I VV  ̂N  L“ł r  IM Y Stanisławski, go w ttoskwie —  KACZAtOW, LEO-

'  *  NID0W i ASKWAROWA. Sadystyczne rząu, dege­
nerat/ Bestjalstw'i siepaczy carskich Film ten jest przedmiotem podziwu na całym świecie. Ostatni wyraz 
fcecimiki, gry i reiyserji. Stroje, kostjumy 1 rekwizyty są autentyczne, w ypoiytzon* przez muzea historyczne. 

 _____________________W dnie świąteczne ed sodzlny 1-ej de 4-ej owiy ad 40 greszy, ____  ______  ______

■■
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KI NO

WANDA
Wielka 30.

Dziś! Szaleństwa młodości i miłości I Piękno i czar kobiecości, to kwiecie żyela i.. Największe arcydzieło 1929 r.
Potężny iramat życiowo-erotyczny 
w 12 -tu aktach pełen nadzwyczaj 

drastycznych momentć .

w  rolach Iw ar Petrowicz, piękna Ewelina Holt i ^  ignes-Peterser Mozżuchinowa.

------------------- ------------------------ - - -W----- -----

Lekarz kobiet duszy i ciała...
Ewelina Holt

i■■■
J

8
u

lżO

Kapelmistrz
DMUSHIENIKI

23 Baon K.O.?. poszukuje 
wykwalifikowanego i u- 
zaolmoiiego do samodziel­
nego prowadzenia orkie­
stry wojskowej, kapelmi- 
strzn . w stopniu starsze­

go sierżanta.
Oferty składać pod adr- - 
sem: 23 Baon Y O. P. 
Diuskiemki. 117-2

I I

SE 13F BEHSSHSBFBliIt

|  L E K A R Z E  |
ui>3E ie ,-S i/ n E I? 1,

D0KTÓB

BLUMOHiCZ
Choroby wen etyczne, 

syfilis i skórne.

Wifalkd 21.
Od 9 —  1 i 3 — 8. 
(Telef. J21). 452C

POATÓR MEDYCYNY

A. SŶ BLEB
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektro Zerapj a, Diater 
mia, S}once górskie 

Soliuk. 2'
Mickiewicza 12

róg Tatarskiej 
Przyjm uj 9 —  2 1 5 — 7:

ŚNIEGOWCE
i K A L O S Z E
TŁWAŁE ł ELEG A N CK IE

r,
M
m.■
M
M

poszukuje pracy 
w prywatnych domach za 
s kro tnn« wynagrodzenie 

Adres: Mostowa 9—5. 
1£. Kozłowska. 127-1.

D.
DOKTOił

DYNAMO-
M A S Z Y N A
onasyjnie tanio do 

sprzeaam-. 12 1

Dom H-K .ZACHĘTA*
Mickiewicza 1, te,. 9-05.

choroby weneryczne, sy­
filis, aarbąjów moozo 
wycb, od 9 —1, od 5 — 

wiecz. W
Kobieta-Leknrz 22

Mm

głównych.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca 

ś glejowego).

Dziś i dni nautęonych ! Najwybitniejszy illm sezonu

p. t. Artystki na scenie i w życiu
Dziś I dni n a stę p n ych !

1 porywający dramat 
w lO- ńii aktach z życia 

wielkiej aktorki.

W rolach głównych: YIRGINJA YALLI i L0U TELLEG5N, Początek seansów o g. 5, w niodaielę i świętaog. 4 pop.

Smś fm Pani u. * 
field aadal Pani 1127 
Braai Pńx

Libawa 1926.19S? 
« git Pm jitmUi. 
80(4 i^łśił |i(t 1928

Wielki meda) zloty w i l n o  j92»

-  Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E  -
Przedstaw icielstwo i skład fabryczny

B-cia TROCCY-)™

■
m
>«

Pirlmattira Oltranarjaa
jest bezwzględnie naj­
lepszą i najwydatniej­
sza farbą do bielizny, 
wapna i celów malar­
skich. Oznaczona na 
rrysta^ach w Brukse­
li, Medjolanie i Pary­
żu złotymi medalami. 
Biuro Fabryki Ch. 
Perlmuttert, l,wów.

Słoneczna 26. 
Wszędzie do nabycia.

kobiece, weneryczne, na­
rządów moezo w. od 12—2 

i od 4 —  I
ul. Mickiewicza 24, te! 

277. W. dr. Nr 152.

D r . K e n i g s b e r i i
ChOROBY WĘNERYG& 
w , SkOSME i analizy la 
karskie. Przy'muie 9-li* 

i 4-8. - 299=

Mickiewicza 4

DOM
HANDLOWY iio ■O, g

KIN0-TEA.TR

Mickiewicza 9.

D Z IŚ  ! 1 ^ *  A  1> r  ' •  udziałem słynnych
Imponujący wielki L / | p f * | " | r Y  D O R O T H Y  D W A N

kcmedjo-dramat 8  p i  ' 1  i P O B E P T  A R M S T R O N G

Tragiczne zrządzenie losu tajemnicza kradzież kolji, rehabilitacjs niewinnie posądzonych.
Ola młodzieży dozwolony. — —_______ —-______—______ —  Nadprogram: WESOŁA K0MEDJA w 2 aktach

O G Ł O S Z E N I E
flukqonista izby Skarbowej w Wiluie Ch. Smaj- 

kiewicz na zasadzie art. 1027 i 1030 (J. P. C. tu­
dzież §  33 instrukcji o przymusowem ściąganiu o- 
plar i podatków z ania 17. V. 1926 roku (Dz. Urz 
Min. Skarou Nr. 15; podaje do wiadomości ogólnej, 
iż w dniu 22 stycznia 1929 roku o godzinie 11-ej 
rano w Sali Licytacyjnej izby Skarbowej ul. Wielka 
66 odbędzie się sprzedaż z licytacji 1 1  zegarków kie­
szonkowych, złoto DOUPLE w tern J zeqarek złoty, 
należących do Br. Szenkierow Pinchusa ! Judela, 
sklepu zegcrmistrzowsko-jubilerskiego ul. Niemiecka 
33, oszacowanych na 400 ziotych na pokrycie zale­
głości pociatkowych. Ch. S m a j k i e w i c z.

2577 711,19

PROWINCJA! W YJAZD dc M7arsBawy zbytecznyl 
Załatwiamy wszelkie zlaeenia w sądach, urzędach 
państw, i komunalnych, instytucji ch finanuowych 
i wszystkich innych. Interwencje, zastępstwa, oo- 
rady, informacje we ■wszelkie i sprawsch. W indy­

kacje weksli i należności Wywiady.
B I U R O

„Pomoc prawno-handlowa1“
Warszawa, Nowy Swiar 28.

Proumy załączać znaczki pocztowe na odpowieaż. 
Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 3967

K 0P N E C I S T A
Student, gra również na 
pianinie, noszukuje zaję­

cia w zespolę. 
Oferty sur „aornecista* 
do Adn inistracji„Kurjera 
Wileński ',go“. Tóipg

P o k ó j
do wynajęcia słoneczny.

suchy, ciepły. 
Objazdowa 3—3. 107-U

W ĘGIEL i koks
waaosffil« fODEGHO"UcUTot” ?-

M.DeulsWi)nie
J A G I E L L O Ń S K A  3-G, tei. 8K .
SKŁAD: Polski Lloyd, Słowackiego 27, 

tel. 279" :26

L O K A T Y
w rublach, złotych 

i drl mach z_łatw.r>iij 
szybko i aogodnie na 
dobre oprocertfowanie.

Dom H-K „Zachęta*1 
M ickiewicza 1, tel. 9- 05.

Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ukoszenia w „Kurjerze W len uLm".

Lekcy j
caskidgo udziela pry­
watnie i grupowo do­
świadczona nauczy­
cielka. Dyplom z Pa­
ryża i Londynu, ul. 
Piwna 2—1 (Plac 0- 
strobiamski). 15-0

54

Maszynistka
z własną Laszyną 
poszukuje posady.

Adree w Administr acji 
■ . 31-0

piRrriKA
cło wynajęc.a. Ret»e 
racja i strojenie. Ul. 
Mickiewicza 24 — 9! 
E a tk o j_ _ ^

^ jEłBElHHEias^aDHiia g INFO RM ATO R |
g  GRODZIEŃSKI | 
EH3Gl[aGl[3',,,IlE Ł ‘-1iaEŁ0t

K. M iszewska
LENART - DENT/ST.I 

przyjmuje ud g. 9 do 11 
i od 4 do 6-ej. 

Grodno, ui. Kolożanska 8.

tel. 1090. W Z. P. 73.

©BBBBBBBIBBEIPEIHBH

| AKuszbrKi B
<9000000000000130^

Akurzerks.

tia nm
przyjmuje od 9 ranu. 
do 7 w. ul. Mickie- 

•: wicza 30 m. 4. W. Zdr. 
Nr. 3096. 112

0 0 0 0 0 ! 30L100000UJU

1 LBtae-Denty&ci 1
0 0 0 H i0 0 0 0 0 0 0 0 n o 0 B  

LeLarz-Dentysta

Anna Minkier
ul. W ielza 2? m 1 

i/znewifa przyjęcie chorach
Leczenie, pli moowanio, 

sztuczne zęby,
' W.Z.P. 261. 122

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynne od godt. 9—3 ppoł Nawftiny radakto* rny)wn)e od 3—i  spoi. Redrkte- działu ^npe^treMM prsyjJitt>e ed godz. 6—7 wieer w t wtozU I piątkL Rękspieów Redakcja nie iwraca. Dyrektor wwd. ftsfy-
muje cd 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się id 9—3 i 7—9 wlecz. Kuatc czekowe P.K O. 89.750 Drukirnie —  «L  Ą-io Jańskr 1, tal. 3— 4(i. ,
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